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I Ł  S M i  mianoM y premierem.
Prez. Rzpliei podpisał dekret sesje budżet.

Ukwldada l i r .  Wojsk. Organizacji
na te re n ie  n r  S ta n is ła w o w a .

Wykwintne pokoje do śniadań i restauracje poleca F-a „Zakopane*, ul. Akademicka 24.
AKADEMJA KU CZCI SIEROSZEW­

SKIEGO.
Paryż, 29 marca. (FAT). W wiel­

kim amifiteatrze, w  Sorbonr.ie, odbyła 
się uroczysta akademja, zorganizowa­
na przez Stowarzyszenie Przyjaciół 
Polaki, z okaziji odznaczenia Wacława 
Sieroszewskiego krzyżem komandor­
skim Legji Honorowej.

 o -
F IL J A  D RESD NER  B A N K U  W  W A R ­

S Z A W IE .
W arszawa, 29. marca. ( W / ) F ilja  

D resdner Banku w  W arszaw ie  pow sta­

n ie jako som odzielna spółka z ogran i­
czoną poręką p raw a polsk iego  stosunko­

wo z n iew ie lk im  kapitałem  zakładowym . 
Jest ona pom yślana, jako instytucja n ie 

depozytow a, a le  pośw ięcona w  g łów n e j 

m ierze  finansowaniu obrotów  handlo­
wych z N iem cam i, oraz jako ekspozy tu­

ra pożyczkow a. F ilje  D resdner Banku 
na Śląsku pozostają nadal pnd zarządem  

centrali w B erlin ie , aż do czasu w ygaś­
n ięcia konw encji gen ew sk ie j, o ile  rząd 

polski n ie  skorzysta z przysługu jącego 

mu praw a z w ypow ied zen ia  dalszej d zia ­
łalności D -banków . Jednocześnie Bank 

H an d low y w  W arszaw ie  ma zam iar kręcz 

wae swoją p laców kę w  B erlin ie .

WĘGIERSKI BANK NARODOWY 
OBNIŻYŁ STOPĘ DYSKONTOWĄ.

Budapeszt, 29. marca. (PAT) Tu­
tejszy Bank Narodowy obniżył z dniem 
dzisiejszym stopę dyskontową z 6.5% 
na 6%.

T R A G E D IA , K T 6 R A  O K A Z A Ł A  S IĘ  F A R S Ą .
(D o artykułu nas tr. tO-tej.ł

Dla cierpiących schorzenia nóg
p oleca  obu w ie  | 

o rtop ed yczn e  1 I T U W U S O U

LWÓW, SŁOWACKIEGO 6. Tel. 8-25

POLECAMY ŚWIEŻO NADESEŁE 
MATERJAŁY SEZONOWE NA DO­

GODNYCH WARUNKACH 
FA. S. LUBLIN i J. V0LK, 

Lwów, Sobieskiego 8. 2740

C IĄ G N IE N IE  L0TERJ1 K L A S Ó W K I.

W arszawa, 29. marca. (A  W ) W  d z i­

siejszym  dniu c iągn ien ia  20-tej Państw . 
L o te r ji K lasow e j padły g łów n ie jsze  w y ­

grane na następujące num ery: 10OM ił. 

nr. 125473, 5.000 z L  j r .  45376 48782
62838, 3.000 zł. nr. 45335 52295 1C-01S6

159928 192462, 2.000 zł. nr. 2719 100765 

155095 155685 37956 68010 136387 145311 

180879 98513, 1.000 zł. nr. S252 4451

12254 13524 21255 34707 43292 C5237
65694 70783 48637 101676 106580 108896 

111055 121430 127885 133440 150687

153786 162583 188899 194766 205221

209114.

Od 25 lat istn iejący m agazyn  i  salon 
k raw ieck i

B. MENKERA
w e L w o w ie , ul. Sykstuska telefon  31— 17 

poleca na sezon obecny m ateria ły kra­
jow e  i zagraniczne po cenach

przystępnych. 6065-10

a m z r  d a m u M a o m  r w

„Folo-Raia-Pa ace“
Lw ó w , p la c  M'<rjacki 8

(G m ach Sprechera ) T e le fo n  86-08.

Z i oczątk iem  k w ie tm a  b. r. o tw ie ­
ram sk ad A rty k u łó w  Fotog ra-
f.c zn y ch -R a d j ow ych w e d l j  nowo- 
cze nych  w y m o gó w  techn ik i i p o le ­
cam  s ę. łaskaw ym  w zg lędom  P. T. 
Odbiorców .

3148 Em an u e l Mangel.

Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Balfaban, Halicka 12
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PUŁKOWNIK SŁAW EKmianowany premjerem.
Prezydent Rzpltej podpisał dcŁret zamykający sesjębudżetową

Lwów 30. marca.
Od dnia, w którym potknął się w 

S*;miu na p .  Prystorze i padł gabinet 
prof. Bartla, rc, mowaga polityczna 
została zburzona. Pierwotnie zdawało 
sic, żc przesilenie ograniczy się jedy­
nie dc zaaadnień personalnych, nie do­
tykając —  w imię ważniejszej raeji go- 
spodan ze’ —  głębokich i spornych za­
gadnień zasadniczych, Z biegiem dal­
szych wypadków iluzje te prysły. Na 
plan pierwszy wysunęły sag właśnie 
problemy najtrudniejsi) do uzgodnie­
nia, najbardziej jątrzące. Antagonizm 
władzy ustawodawczej i wykonawczej 
doszedł do ostatecznego napięcia, znaj­
dując swój dobitny wyraz w  artykule 
Mars z. Piłsudskiego i czterech warun­
kach współpracy.

W .takiej obwili zarówno itriud.no naim 
było o prizewidywanija, ja* o bodkj ocenę 
bieżącej sytuacji. Ona nie u k u ła . To, 
co bym przed1 godziną niemali pewni - 
iioim, już przestało óbowią/zyiwa/’. Kan­
dydat na premiera manwearufje swą, .zu­
pełną .wiarę w powodzenie swej misji i 
oto już praastal wchodzić w racibulbę. 
Naitiknął się na przeszkodę, .której prze­
widzieć nie mógł, bo powstała itoaćero 
na trok przed metą. Następca jego, do­
brze znający i teren sejmowy- i chyba 
równie dobrze utajone sprężyny gry 
politycznej, nagle również wycofuje 
się, jakkolwiek na pozór nie zmieniło 
się nic od chwili, gdy rozpoczął swe 
pierwsze rozmowy, łkcja rozwija się 
w mrckn. .Tej cele są nieznane, ale 
znane aa skutki.

Nic tylko Warszawa znajduje się w  
stanie podniecenia. Żar tego rozpalo­
nego ogniska uderza już na kraj, ude­
rza w umysły, budzi niepokój i lęk 
I ze L nieznanem jutrem. Myśl tysięcy 
i m.ljonów pracujących odbiega od 
warsztatów i idzie ku tej Warszawie, 
gdzie kują się jakieś zamiany, gdzie 
lęgną się najpotworniejsze plotki i w 
goryczkowej temperaturze dojrzewają 
owoce duchowego bezładu. Cóż znaczą 
wobec tej rzeczywistości oeryjeś do­
bre i krzepiące słowa o potrzebie pacy­
fikacji -i odprężenia? Kogo uspokoją, 
skoro wbrew wysiłkom tych apostołów 
kompromisu wybuchają nowe zarze­
wia walki i sposobi się broń do jakiejś 
„generalnej rozgrywki1'?

\ :gdy nie kierowaliśmy się pesy­
mizmem w'ocenie sytuacji politycznej, 
ale przebieg ostatniego przesilenia 
siaj<v;się dla równowagi obywaitela i 
jego wiary w pomyślny wynik sprawy 
bardzo dężiZą próbą. I nic pocieszy 
go przekonanie, że „wszystkiemu w i­
nien Sejm” lub -ton czy ów polityk. 
Sprawa odpowiedzialności ustępuje tu

LMMkt tarsi słoiirsHie
ł o i .  A leks. JUH REG O  

L w ów , uli K op ern ika  I. 54.

prowadzone p rzy  najw iększych warszta­
tach i garażach saniochod. w  Małopolsce. 
N a jlep ie j uczą na szo ferów  fachowców. 
M ieszkania przy jezdnvip . P iszcie  o bez­

płatne ilustrow ane prospekty.

miejsca najj l&eueą, boBosobowoj de­
presji.

Warszawa poczyna nas przerażać. 
Każda wieść, idąca stamtąd, staijo się 
złą nowiną. Przeraź i nas i 7<diutm..flwa 
to napdęrie wrogach, niepraejeJr.amych 
namiętności, kltóre szukają wyładowa­
nia. Przeraża nas i zdumiewa to ig.a- 
nie z najistotnijjszynri interesami pań­
stwa.; -po szumnych deklaracjach o ko- 
-meczaicści 'zawieszenia braui i  wspól­
nej walki z  klęskami gospodarczymi, 
ipowrócono na całej linji do starego 
„tematu” .

W  chwili, gldy to piszemy, -znany 
już jest. fklad i charakter nowego rzą­
du. Nie trzeba- tłumaczyć, że oznatcza 
on wypowLetdzesue w*pórpr-<Liry z f j j -  
dudl, a obsada sper-jallnie diwtu tdk ijest 
dobitnem zamairiDOwaniem tego odwró­
cenia nie cd ] s rla meniu i jego ajórjŁ 
Ten gabinet mciże iizyccsnie zabęzlpte- 
czyć pokój wewnętrzny, ale stabiliza­
cję połrtyczną, która w państwie de- 
iiwjikraJty’c.2nem pal^b (jedynie na

współdiziałaniu rządu z S< imem —  
wyklucza. Stąd punik1 iwyijści-a do dal­
szych powikłań, dto -prób podójmewta- 
nych przez więkaaość sejjmową, w  kie­
runku odzyskania wpływów i dofScia 
do głosra. Walki, jakie stcczome zośla- 
ną na -tym terenie murzą budzić naj­
głębszą trojkę, o ile nie rozwiąże ich 
jak najrychlej nowy alkt wyborczy, 
(jodyny sposób dieus naŁywnago rozsikrzy
g.naęcia (kajyfłMu, który w  żaden inny 
sposób —  jak się dziś okarauije —  nie 
mógł zostać zlikwidowany.

mm S t  Io w o
uy £!i o łs s p  

i zagraniczny
so lidn ie  w ykon an e z n a jp rzedn ie jszych  

m a terja łów  po leca  znana firm a

Franciszek Zsizer
L w ó w ,  3  M a ja  10 .

v is  a v is  Banku Pr^em. T el. 39-56

Przed posiedzeniem Sejmu.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29. marra. (Z ). Na tle 
zapowiedzi burzliwego przebiegu po 
siedzenia Sejmu nastroje dzisiejsze­
go poranka były bardzo zaognione. 
Zpolecenia rządu zarządzono ostre 
pogotowie policyjne, które od godz. 
7 rano się rozpoczęło. Okolice Sejmu 
były obstawione sihiemi oddziałami 
policji, która przybyła z żóttemi pu­
szkami, zawierającemu maski gazo­
we, oraz z bombami Izawiącemi. Pu­
bliczność z zaciekawieniem oglądała 
ten ekwiijWnek władz bezpieczeń­
stwa. Im bliżej godz. 11, tern większe 
tłumy gromadziły się na ul. Wiej- 
sniej. Policja nie dopuszczała jednak 
do gromadzenia się większych grup 
ludzi. Z « w<&ględu na sytuację poważ­
ną naczelnik wydziału bezpieczeń­

stwa komisarz rządu Lisowski objął 
komendę nad oddziałami policyjne-
mi. Rząd prof. Bartla, odpowiedzial­
ny za bezpieczeństwo, wydał ostre 
polecenia, aby nie dopuścić do żad­
nych ekscesów z jakiejkolwiek 
strony.

W  Sejmie niezwykły komplet, ga- 
lerja mało zapełniona publicznością 
ze względu na ograniczoną ilość wy­
danych biletów, dziennikarze zagra­
niczni stawili się w komplecie, klub 
sprawozdawców par lamenta mych

row.nież. W  loży Prezydenta R z p lte j  

pojawiło się kilku urzędników kan- 
celarji cywilnej p. Prezydenta z dyr. 
Lisiewiczem na czele. Na ławach rzą 
dowych nie było nikogo.

Kompromis, który zapobiegł 
gorszącym zajściom.

Klub BB. odbył posiedzenie wcze­
snym rankiem, ma którem zostały 
wydame taktyczne instrukcje. Przed 
godz. 11 zwróciło uwagę usr*w»nic 
się do gabinetów wybitniejszych po­
lityków. M. i. również z grona posłów 
BB. wycofał się pułk. Sławek. Po 
godz. 10 bowiem w głównym hallu 
zgromadzili się posłowie BB. Jak sły 
chać, mieli oni początkowo instruk­
cję, aby nie dopuścić Marszałka Sej­
mu do wejścia na salę obrad. Równo 
cześnie instrukcja brzmiała, iż poslo 
wic BB. nie biorą udzia ł w posie­
dzeniu, a nawet nic wpisują się do 
księgi obecności. W  tym momencie, 
gdy już z jednej strony zbliżała się 
godzina rozpoczęcia obrad Sejmu, z 
drugiej zaś strony wzrosło napięcie 

i najwyższe zaciekawienie, konferen 
cje 'wybitniejszych osobistości przy­

brały tempo znacznie szybsze. Przed 
kilku dmiami donosiliśmy o dużej 
roii, jaką odgrywa dyrektor biblje- 
ieki sejmowej dr. Kołodziejski.

Przez gabinet jego także i dziś 
przesunął się szereg osobistości rządo­
wych, mających wpływ ma politykę. 
W gabinecie lym- odbyta się .konferen­
cja i w której wzięli udział również 
pułk. Sławek i poseł Kościałkowski. 
Z gabmji hallu widać było dokładnie, 
żc pnłk. Sławek wszedł szybkim kro­
kiem w san środek zgromadzonych po­
słów BB i wydał im jakieś zarządze­
nie. Słychać było wyraźnie słowa:

Kowootworzooy 
msgazyn 

li 4 iii. Sykstuska 1.
poleca swój bogato zaopa trzony ma- 
ga ryn  w  now ości w  m aterja łach  or?z 
d -da tkach  m odniarskich Ceny n isk ie

Wszyrcy na Salę. Rozkaz ten zoslał 
spełniony natychmiast Wśród wielkie­
go zamteiesowa-"i* całej Izby posłowie 
BIB w milczeniu weszli na salę obrad.
-Równocześnie posłowie innych grup 
zajęli swoje mieisca. Wobec pustych 
ław rządowych rozpoczęło się posie­
dzenie Sejmu.

Na życreme p, Prezy* 
c t c n f a  R  p i t e j .

Marsz. Daszyński wszedł na trybu­
nę, trzy razy laską marszałkowską 
stuknął na znak rozpoczęcia obrad i 
rozpoczęło się o zrtauue posiedzenie 
budżetowe. Wbrew innym przewidywa 
niorn na sali panował zupełny spokój 
i z żadnej strony Izby ani jeden wy­
krzyknik, ani jedna uwaga nie zamą­
ciły spokoju i powagi obrad sejmo- 
wwch. Szczególnie ciekawa a nawet 
wzruszająca obserwatorów Była chwi­
la, gdy cała Izba łącznie z BiB i zjed­
noczoną opozycją głosowała za fundu­
szem kultury narodowej. Goście zagra­
niczni wypytywali szczegółowo stałych 
bywalców -sejmowych, jakie powody 
skłoniły wszystkich do jednomyślno­
ści. Pod koniec posiedzenia Sejmu 
Marsz. Daszyński wygłosił kilka słów 
pożegnania, życzył wesołych świąt i 
posiedzenie skończy1** się w  zupełnym 
spokoju.

Wiadomość o normalnych obra­
dach Sejmu rozeszła się lotem błyska­
wicy po nrie«cie. Zwłaszcza banki, in­
stytucje handlowe i poselstwa zapyty­
wały co chwila o sytuacje w Sejmie. 
Gdy dowiedziano się o zupełnie zmie­
nionej taktyce klubu BiB, wiadomość o 
tern była szeroko komentowana. Zni­
kły też z ul. Wiejskiej tajemnicze i 
nieznane postacie, które snuły się tam 
od wozesi ego ranka.

Według pogłosek obiegających par­
lament, rmiana taktyki klubu BB na­
stąpiła na wyraźne życzenie p Prezy­
denta Rzplitej, ztóry użył swych wpły­
wów, aby nie dopuścić do jakichkol­
wiek niepotrzebnych ekscesów. Zdaje 
się też, że na konferencji 'p. Prezyden­
ta, na której obecny był Marszałek Sej­
mu sprawa ta była rÓT. aież przedmio­
tem obrad.

Marazatek Segmiu otworzył  posie­
dzenie dzisiejsze o godz. 11.05. Ode­
słano do komisji regulaminowej wnio­
ski sądów o wydam e posłów: Burdy 
(PPS. Fr. rew.) i Dw n sima. Mar­
szałek zawiadomił Izbę, że marodrt 
V  łn Arena Spatzberpa został uuae-

M p - i H  teieflinicn.
W  ostatnicti tygodniach p o ja w i**  się 

w  dziennikach ta jem nicza nazwa „G o ­
lia t” . Po żmudnych dochodzeniach udało 
się nam w ykryć, że „G  j lia t”  jest to 
m arka ochronna bardzo dobrego  dzuwla, 
sprzedaw anego  pd n isk ie j cen ie wyłącz­
n ie p rzez znaną ze solidności firm ę : 
D am  T ow aro w y  ^ „B E R G E R A ” , Lw ów .

pl. T rybunalsk i 1. 3150-2
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OSTATNIE
nowości no sezon wiosenny

dla Pali 3 Paitów

Lw ów , P asaż  MikoSasza
telefon 18-29. 3209

w a ż n io n y .  Następnie ślubowanie po­
selskie złożył pose ł G orczak .

Przystąpiono do porządku dzien­
nego, który obejmował tyillko jeden 
punM, mianowicie sprawozdanie bccai- 
eji budżetowej o zmianach zapropono­
wanych przez Senat do ustawy skar­

bowej i preliminarza budżetu na rek 
1930-'31. Sprawozdawca poseł Wyrzy­
kowski (Wyzwolenie) prosił o (przyję­
cie wszystkich wniosków komisji 'bud­
żetowej co dio przyjęcia lub odrzucenia 
poprawek Senaitu.

Zmiany w ustawie skarbowej 
i preliminarzu budżetowym

Izba przystąpiła do glosowania nad 
ustawą skarbową. Przyjęto wszystkie 
Krakuski (komisji budżetowej, za wyjąt­
kiem jednego, mianowicie, Senat pro­
ponował skreślenie punktu, przyzna­
jącego kwotą 10 miłjonów złotych jako 
dodatkowy kredyt dla ministerstwa 
robót publicznych na budową liróg. 
Komisja budżetowa Sejmu wniosła o 
odrzucenie tej poprawki Senatu, lecz 
Izba tego wniosku nie przyjęła.

Przystąp iono do g łosow an ia  nad p re­
lim in arzem  budżetowym . P rzy  resor­

tach P rezyd ju m  R ady m in istrów , m in i­

sterstwa spraw  zagranicznych, spraw  
w ew nętrznych , skarbu, przem ysłu  i han­

dlu, kom unikacji i ro ln ictw a p rzy ję to  

w szystk ie  w n iosk i kom isji budżetowej 
Sejm u co do p rzy jęc ia  lub odrzucenia 

pop raw ek  Senatu. M iędzy innym i p rzy ­

jęto  pop raw kę Senatu o w staw ien ie  do 
budżetu P rezyd ju m  R ady m in istrów  

k w oty  2 m iljon y  złotych na fundusz ku l­
tu ry narodow ej, odrzucono natom iast 

zw ięk szen ie  funduszu p ropagandow ego 
MSZ. o dwa m iljony.

W  budżecie m in isterstw a W . E. ; O.

P. p rzy ję to  w szystk ie  w n ioski kom isji. 

W  budżecie m in isterstw a '•obót publicz­
nych rów n ież p rzy ję to  w n ioski kom isji, 
m iędzy  innym i utrzym ano w  n o cy  d e­

m onstracyjne skreś len ie  1 zło tego  jako

V* ■
{tfel̂ gnowane Shampoo'nem Elida I jal 

jedwab są miękkie i puszyste.
Shampoo Elida daje obfitą i czystą pianę, przywraca 
itdosom kb naturalny połysk 1 kolor — nie zawiera 
szkodliwej dla włosów sody. *
Shampoo BHda w  opakowaniu nieŁiesŁiem — dla wszystkich 
Shampoo Elida h la camomille w  opakowaniu zlotem — dla

blondynek.

SHAMPOO ELIDA
lu w m iM — M U M

protestu p rzec iw ko  p o lityce  kom unalnej 
rządu. W  budżecie m in isterstw a pracy, 
w b rew  w n ioskow i kom isji se jm ow ej 

p rzy ję to  popraw kę Senatu, aby zm n ie j­

szyć dopłatę do funduszu bezroboc ia  o 9 
m iljonów . Następnie p rzy jęto  w szystk ie 
w n ioski k om isji w  sp raw ie  budżetu m i­

n isterstwa re fo rm  rolnych i m in is ter­

stwa poczt i te legra fów .

Z  kolo i odezytano ostateczne cyfry  

budżetu zaw arte w  p ierw szych  trzech 

artykułach ; ustawy skarbow ej. Nadw yż­
ka dochodów  nad w ydatkam i wobec o- 
statnich uchwal w ynosi 97,814.707 zł.

M arszałek  Daszyński s tw ierd ził, iż  

budżet został w  ten  sposób ostatecznie 

uehwalony i staje się praw om ocną usta­
wą. Uw ażając dzis ie jsze  posiedzen ia  za 

ostatnie w  te j sesji, M arsza lek  ż j t z y l  

w szystk im  posłom  W esołyeh  Św iąt, po- 

czem zam knął posiedzen ie.

r. M n f hi uferziH p. Marskiego
W arszaw a , 29. marca Godz. 11.50. (Z ) 

Pod  kon iec pos iedzen ia  Sejmu, gdy 

Marsz. Daszyński zam ykał posiedzen ie i 
życzył posłom  „W eso ły ch  Ś w ią t", w yda ­

rzy ł się następujący incydcut: P ose ł D o ­
b rzańsk i (B B ) z n iew iadom ego  dotych­

czas pow odu uderzył posła R yb a ck ie go , 

p rezesa K lubu  N arodow ego . Pose ł Ry- 
barsk i oddał mu cios, a  następnie poseł 

Id z ik ow sk i (B B ) w yciągn ą ł pałko gtimo- 

w ą  i  zam ierzy ł się na posła M iltka (K I. 
N aród.), P ow sta ło  k ró tk ie  zam ieszanie, 

k tóre  p rzez innych posłów  została m o­

m entaln ie  zlikw idow ane.

UCBWAŁA KLUBU NARODOWEGO.

Warszawa, 29. marca. (Z) Klub 
Narodowcy powziął dziś następującą

uchwałę: Klub Narodowy stwrienrdza,
Ż3 poseł Dobrzański ((BB) dahetnal na 
sali sejmowej podstępnego i haniebne­
go napadu na prezesa Klubu Naród.

izme 
najbliżs 8 ciągnień 

we wtorek
Już 1. k w ie tn ia  praw o g ry  ma nabywea 
1 P R E M J Ó W K I I  1 D O L A R Ó W K I. O bie 
razem  sprzedajem y na spłaty za zl. 
264.—  w  22 ratach po 12 zl. P ierw sza  
rata z przyn. 15 zl., dalsze po 12 zl. L i ­
sta c iągn ień  pó każdem  losow aniu  bez­
p łatn ie. G łów na w ygran a  doi. 40.000,, zł. 
200.000, doi. 8.000, zł. 50.000 itd. K ażdy 
los w ygrać  musi p rzyna jm n iej wartość 

nominalną.

DOM B A N K O W Y
S C H U T Z  I CH AJES, LWÓW

3125 3

Specjalista chorób skórn. i  wener. oras 
kosm etyk i

Dr. SCH W ARZ
L w ów , S łow ack iego 4., naprzeciw  g łów ­

nej poczty. T eł. 16— 61. 
Usuwanie plam, b rodaw ek, znamion, 
w łosów . L eczen ie  ży laków . Distcranja.

Lam py kw arcow e. 2769-10

cśw postowi DobEBańaddemn ze stawny 
Klubu BB, Klub Narodowy rrosi uwa­
żać za wyraz solidarności z ni! sczern­
iłem postępowaniem. Prezesowi Elu-

ości.Rybarskitego. Brak wystąpienia pnze- I *ra» składa w,ra y

Skład gabietu płk. Sławka
CAR MINISTREM SPRAWIEDLIWOŚCI, PRYSTOR MINISTREM PRACY.

Warszawa, 29 marca. (Z) W  dniu 
dzisiejszym, o godz. 19. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał następujący 
dekret:

Do Pana Walerego Sławka, posła 
na Sejm Rzeczypospolitej, Warszawa. 
Mianuję Pana Prezesem Rady Mini­
strów.

„ Jednocześnie na wniosek Pański, 
mianuję: pp. Henryka Józewskiego 
ministrem spraw wewnętrznych, Au­
gusta Zaleskiego ministrem spraw za­
granicznych, Marszałka Polski Józefa' 
Piłsudskiego ministrem spraw woj­
skowych, Stanisława C ara  ministrem' 
sprawiedliwości, Stanisława Czerw ii-
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

LinOLEUKI CERAT
LEOPOLD HAAS

LWÓW, UL. LEGJONÓW  3. TEL.16-45
P O L E C A  NA Ś W I Ę T A i

LINOLEUM korlioie, w z o r z y s t e  i jednobarwne 
LINOLEUM „ In  la  id 1 wzory nie śnerajace sie 
CERATY na słoty i kredensy odpasowane i na metry. 
DYWANY wełniane i pluszowe krajowe i zagraniczne. 
CH0DN9KI jutowe, wełniane, pluszowe i kokosowe. 
KAPY na łóżka i stoły kilimowe, pluszowe i brokatowe. 
NARZUTKI na otomany i taoczany ostatniej nowości. 
HRANiU z tiu lu , eiaminy, markśzety i koronkowe. 
OBRUSY płócienne z serwetkami - kompl. garnitury.

Kute, Derki, Maty japońskie, Karnisze.
lUjjhSr olbrzymi. -■ Geny najniższe.

q n  W ŁASNYCH ODDZIAŁÓW
W  KRA JU  I Z A G R A N IC Ą .

*3” Zlecenia z prowincji wykonuje sie odwrotnie.

6tr. 4

W IĄ C tH S  SRŁAO I

GABRYEL S M
LW Ó W . PL. K W R JA C K I l i  *

siei ego ministrem Wyznań religijnych 
•i Oświecenia publicznego, dra Leona 
Jantę Połczyńskiego ministrem, rolnic­
twa, inżyniera Alfonsa Kulrna mini­
strem komunikacji, prof. dra Matakie- 
wicza ministrem robót publicznych, 
Aleksandra Pry stora ministrem p T a c y  

opieki społecznej, prof. dra Witolda 
Staniewicza ministrem reform rolnych, 
inżyniera Ignacego Bomera ministrem 
poczt i telegrafów oraz poruczam kie­
rownictwo: ministerstwa skaTbu Igna­
cemu Matuszewskiemu, posłowi, nad­
zwyczajnemu i ministrowi pełnomoc­
nemu przy królewskim rządzie węgier­
skim i ministerstwa przemysłu i han­
dlu, inżynierowi Kwiatkowskiemu, po­
słowi na Sejm Rzeczypospolitej.

Warszawa, dnia 29 marca 1930. 
(— ) Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki. Prezes Rady Ministrów W a­
lery Sławek.

Równocześnie P. Prezydent Rze­
czypospolitej podpisał odpowiednie 
dekrety nominacyjne dla poszczegól­
nych ministrów, oraz kierowników 
prniisłerstw. O godiz. 19.15 odbyło się 
na Zamku zaprzysiężenie nowego ga­
binetu.

Warszawa, 29. maca. (Z ). Od wcze­
snego rana, gdy część opinji publicz­
nej zajęta była przebiegiem posiedze­
nia sejmowego, zaczęto się intereso­
wać kwestją tworzenia rządu. Praw­
dziwą niespodzianką było zrzeczenie 
się misji posła Jana Piłsudskiego 
właśnie w dniu dzisiejszym, ponie­
waż do ostatniej chwili zapewniano, 
że misja posła Piłsudskiego udała się 
i że wicepremjerem u jego boku zo­
stanie prof. Bartel. Miał to być gabi­
net pacyfikacyjno-gospodarczy. Cały 
szereg pism w swych nadzwyczaj­
nych wydaniach, oraz pisma połu­
dniowe informowały już o bliskiem 
dojściu do skntku rządu Jana Piłsud­
skiego. W  ostatniej chwili widocznie 
zaszły jakieś wypadki, ktÓTe sytua­
cję gruntownie zmieniły. Poseł P ił­
sudski przybył do Rady Min. i złożył 
następujące oświadczenie:

Zrzekam się misji tworzenia rządu, 
nie widzę bowiem warunków, którehy 
dały możność zrealizowania . moich za­
mierzeń wobec stanowiska zajętego w 
ostatnich dniach przez stronnictwa opo­
zycyjne.

W  szeregu  intormacyj z W arszaw y 

już od k ilku  dni przewidywaliśmy tę e- 
wentualność, gd yż  w kołach zbliżonych 
do t. zw. grupy pułkownikowskiej nie 
przewidywano możliwości powiedzenia 
się misji posła Piłsudskiego. Inne czyn­
n iki b y ły  irinego zdania.

Bezpośrednio po posiedzeniu Sejmu

Zam knięć e se s ji 
budżetowej.

Warszawa, 29. marca. (Z ). Prezy­
dent Rzeczypospolitej podpisał de­
kret, zamykający sesję budżetową 
Sejmu z dniem 29. bm.

pułk. S ław ek  pojechał na Zam ek i o trzy­
mał z rąk p. P rezyd en ta  m isję tw orzen ia 

rządu. Pułk. S ław ek  d zia ła ł b łyskaw icz­
n ie i w idoczn ie b y ł p rzygotow an y do tej 

m is ji już od  k ilku  dni. gd y  już o godz. 

5 gab inet b y ł gotów , d ek re ty  podpisane, 

a o godz. 7 nastąpiło zaprzys iężen ie  ca­
łego  rządu.

O godz. 2 popołudniu na Zam ku od­

było  się śniadanie, w  którem  w z ię li u- 
dzia ł ty lko p. P rezyd en t R zp lte j, Marsz. 

P iłsudsk i i pułk. S ław ek. P o  śniadaniu

Warszawa, 29. marca. (Z ). Marsz. 
Daszyński zaprosił przedstawicieli 
prasy parlamentarnej na konferencję 
i złożył następujące oświadczenie: 

Jestem bardzo szczęśliwy, że mo­
gę panom przedstawić kilka uwag, 
które mojem zdaniem są konieczne, 
aby wyjaśnić to, co było i zapobiec 
komentarzom, może zupełnie niepo­
żądanym, od których roi się prasa 
do dnia dzisiejszego. Pod tym wzglę­
dem uważam tę pracę za stracony

tem do P rezyd jum  R ady min. zaczęli się 

zjeżdżać w szyscy m in istrow ie , których 

pułk. S ław ek  zaprosił do udziału w  rzą­
dzie. W ed łu g  pogłosek  m in istrem  spraw  
w ew n . m ia ł zostać w łaśc iw ie  gen, Skład- 

kowski, jednakże jeszcze w  ciągu dnia 

d z is ie jszego  m in. Józew ski b y ł w  B e lw e ­

d erze  i w idoczn ie  po te j ro zm ow ie  po­

został on w  gab inecie  pułk. Sławka. Sta­
now isko min. Józew sk iego  n ie było  w e ­

dług pogłosek  w  kołach parlam entar­

nych do ostatniej ch w ili mocne. Do o- 
s la łn ie j chw ili było  też w ą tp liw e, czy 

min. K w ia tk ow sk i p rzy jm ie  tekę m in i­
stra przem ysłu  i  handlu. W idoczn ie  jed ­

nak zdecydow ał s ię on, a le  tylko na. k ie ­

row nika.
O czyw iście w ie lk ą  sensację budzi oso­

ba m in. Cara. k tóry  po trzech m iesią­

cach nieobecności w  rządzie  w raca na 

stanowisko najw yższego 3za fa rza  spra­

w ied liw ośc i. Nom inacja ta w yw o ła ła  o 

w ie le  w iększe  w rażen ie  i  kom entarze a- 
n iże li nom inacja pnłk. Sławka.

trud. Panowie mogli sami ocenić, że 
odbycie dzisiejszego posiedzenia Sej­
mu nie było ani rewolucją antypań­
stwową, ani nie wywołało takiego 
sprzeciwu, który miałby charakter 
obstrukcji. Muszę zwrócić uwagę, że 
obstrukcja dla każdego .państwa, a 
zwłaszcza tak młodego, jak Polska, 
musi być uważana za ciężką chorobę 
z dwóch względów, po pierwsze ob­
strukcja zwycięska jednych musi zro 
dzić z natury rzeczy w innem położe­

niu obstrukcję, nie wiem czy zwy­
cięską, ale próbę obstrukcji również 
drugich tak, że to jest początek fał­
szywej drogi, która nie wiadomo do­
kąd inoże państwo doprowadzić. W  
każdym razie mieści w  sobie w ielkie 
niebezpieczeństwo dla państwa, po 
drugie obstrukcja wyłączając parla­
ment zmusza ludność do szukania roz 
strzygnięcia gdzieindziej, na ulicy 
czy gdzieindziej form, które — nie 
potrzebuję panom mówić — że mogą 
być niezmiernie drastyczne, bo nie 
są niczem normowane, jak tylko mo­
cą policyjną. Obstrukcja jako hasło 
dla anarchji jest absolutnie dla życia 
państwowego szkodliwa.

P. Prezyd m  Rzpitej
przestrzegał stanowiska konstytucyj­

nego.

Muszę dodać, że przedstawiając o- 
negdaj p. Prezydentowi sprawę zwoła­
nia posiedzenia Sejmu, spotkałem się 
ze ściśle konstytucyjnem stanowiskiem 
p. Prezydenta. Muszę to podkreślić, że 
p. Prezydent ani jednem słowem nie 
zajął stanowiska niekonstytucyjnego. 
Dalej muszę podkreślić, że uchwalenie 
w terminie preliminarza bndzetowego 
na r. 1930-31 nstala jego moc prawną, 
co dla państwa jest rzeczą pierwszo­
rzędnej wagi, albowiem gdyby nie do­
prowadzono do uchwalenia budżelu 
przez Sejm, to cbrażonoby art. 35 i 25 
Konstytucji, a takie niezałatwienie n- 
stawy budżetowej mogłoby być punk­
tem wyjścia dla każdej opozycji co do 
zakwestionowania ustawowej mocy 
budżetu. Dlatego zaznaczam, że spokój 
budżetowy jest dla państwa rzeczą 
pierwszorzędnej wagi. Muszę jeszcze 
dodać, że bndżet uchwalony dziś nie 
jest deficytowy, albowiem skreślono 
dwie pozycje: 10 milionów na drogi i 
9 milionów na bezrobocie, razem 19 
miłjonów, tak, że deficytu niema. Sejm 
równowagę budżetową respektował. 
Chciałbym podnieść i to, że przebieg 
dzisiejszego posiedzenia dowiódł, że 
wszystkie stronnictwa sejmowe uzna­
ły zwołanie Sejmu na dzień dzisiejszy 
za rzecz konieczną i zgodną z prawem, 
podkreślam, wszystkie absolutnie stron 
nictwa. Niema żadnego wyjątku, nie 
było żadnego zastrzeżenia.

Jedna rzecz jest przykra i muszę 
wyrazić ubolewanie, że po zamknięciu 
posiedzenia rozegrała się scena, którą 
muszę położyć na karb jednostek, u- 
znających obelgi za argument polity­
czny. Nie mogę tem obciążyć żadnego 
stronnictwa.

Pyłanh i odpowiedzi.
Po tem oświadczeniu Marszałka Sej­

mu poszczególni dziennikarze zwrócili 
się z pytaniami. Na odpowiednie zapyta­
nie Marszałek oświadczył:

— Korzystam ze sposobiości, rty 
przedstawić, że żadne stronni ;Rvo nie 
zwracało się do mnie z prośbą, abym nie

Do nabyeia w pierwszo­
rzędnych perfumerjaeh.

KOPERNIK-MARYSiENKA Niedziela 30 marca godz. 12-ta
Rekordowy poranek U R O D A  Ż Y C I A
Niezwykła niespodzianka. 3245 Ceny miejsc od t"-— zł.

r. S M  działał (Mailzn e...
DO MISJI SWEJ BYŁ OD K ILKU DNI PRZYGOTOWANY.

Dlarsitt Oaiiiińsll o BiNtzpiiiczifisM
OBSTUKCJI SEJMOWEJ I SZKODLIWOŚCI JEJ DLA  PAŃSTWA.
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zwoływał dzis ie jszego  posiedzen ia S e j­

mu. ani przedtem , ani dziś.
Na inne pytan ie M arszałek odpow ie­

dzia ł:
—  Poseł Jan P iłsudsk i odw ied ził 

m nie zaraz po otrzym aniu  m isji tw o rze ­

nia gabinetu, a w ięc  w  środę w iec zo iem  

i m ów ił m i. że n ie życzy sobie zw o ływ a ­
nia Seimu na dzień  dzis iejszy, tłum a­

cząc zarazem  stanowisko praw ne, które 

potem  szeroko rozw in ą łem  w  kom unika­
cie d la  prasy. Poseł P iłsudsk i p rzestrze-

Dlaczego pcrzadek d 
przekroczeń

—  Czy k tóre  stronnictwa zw racały 
się o rozszerzen ie  porządku dziennego 

na inne spraw y?
—  T a  rzecz jest pow szechn ie znana. 

B ył u mnie poseł W in ia rsk i (K I. Naród.) 
z in terw en eją  o w staw ien ie  do porządku 

dziennego spraw y k redytów  dodatko­
wych na r. 1927/28. Ja ośw iadczyłem , że 
n ie mani sprawozdania. W iadom ości po­

dane prasie o mojem  tw ierdzen iu  że 
b iuro sejm ow e niem a sprawozdania, nie 

były  ścisłe. Ja do dnia dzis ie jszego  tego 

druku n ie otrzym ałem . N ie uważałem  

zresztą tej spraw y za taką, k tórąbz moż­
na dziś załatw ić. Muszę pow ied zieć  

szczerze, iż dyskusja nad setkam i cyfr 

w ym aga ogrom nej ro zw ag i i ja  nic m o­
g łem  na ostathiem  posiedzen ia, zw łasz­
cza w  atm osferze tak ie j jak dziś, gd zie  

n ie  było ani snokoju, ani czasu, trakto­
wać tych rzeczy. Rozważania p rzekro ­

czeń budżetowych na sumę tC6 m ilio ­

nów n ie m ogą być za łatw ione na pocze­

kaniu .'

—  Poseł PiJisudlskr wsij>omnia] kie­
dyś n możliwości rozwiązania Sejmu, 
jak Pan Marszałek .zaipallraije się n:a tę 
sprawę na tle swtacłji palliyczwclj? j

—  Cóż ja m o gę  pnzyipuis-zlczać, .mo­

gę ty.iko powiedzieć, ,po 31. pażdzier 
nika ł, zn. w nietłzielę 3. iirCopada 
pizcfkładalem P. Pre^ydemitowi tę kwe
Łtję. Rozwiązanie par lamentu jest do­
wodem, że rząd nic -odchodaŁ. Prezy­
dent Rz.plitcj uważając, że rtząid ma 
raeftę, odwołuje się do wyborców, aby 
dostać inny parlament. To jest u nais 
od r. 19'2d na szczęście konstytucyjnie 
załatwione. Przez sześć lat piterwiazych 
byliśmy wT tem olkropnemn położeniiu, 
że Sejmu nie można było rozwiązać i 
wskutek tego zaszły właśnie wypadki 
■majowe Gdyby Prezydent Rz|pliitej

N A D E S Ł A N E .

ga ł m nie przed  tem , a naw et na m oją 

prośbę ob iecał pom ów ić z klubem  P.B. 

by mu wytłum aczyć m oje stanowisko. 
Późn ie j już n ie  m ów iłem  t  p. Janem 

P iłsudskim .
—  Czy w iadom o p. M arszałkow i, że 

stanow isko posła P iłsudsk iego  było sta­

now isk iem  klubu BB.?
—  W  rozm ow ie  ze mną poseł P iłsud ­

ski zaznaczył w yraźn ie, że n ic należy 

do P rczyd jum  klubu BB.

łienny nie obsjmowił 
Budżetowych.
mógł wówczas własną mctrą Stjrn raz- 
wiązać, nic doszłoby do wypadków 
majowych i zamiast n.icih mMilbyśmy 
nowe wybory. To była tama, którą spo 
■wodowała ówczesny wyłom. Teraz 
jednak mamy wentyl. Ja jako członek 
Sejmu muszę .to uważać za zjawisko 
konstytucyjne, czy ono byloiby celo­
we, tego me wkm, to nateży do de­
cyzji P. Prezydenta i p. Premiera.

Zgromadzenia hdowe 
f PS w stolicy.

Warszawa, 29. marca. (Z) Na dziś 
ipo 'południu PPS .zwołała szereg zgro­
madzeń. Zgromadzenia te miały Jed­
nak przebieg spokojny. Natomiast w 
godzinach Wieczornych w  centrum

S P E C J A L IS T A  C H 0 3 0 B  SKÓ RNYC H  
I W E N E R Y C Z N Y C H

D r .  L A l ? T E R 5 T 5 1 N
L w ów , Sykstuska 37 (ró g  S łow ack iego). 
Usuw anie w łosów , plam, brodawek, zna­

mion. D iaterm ia, lam pa kwarcowa.
1451:10

Podziękowanie.
W ielm ożn ym  Paniom  i Panom, jako 

Ródzicom  chrzestnym , oraz W P . Tnżynie- 
rom -budow. i m istrzom  murar. i c ies ie l­
skim , k tórzy  p rzyczyn ili się. sw oja obec­
nością, datkam i do uśw iadczenia uroczy­
stości pośw ięcen ia  sztandaru now ego 
w  dniu 19. marca 1930 r., zasyłam y ser­
deczne p od zięk ow an ie : Bóg zap łjć .

W e  L w o w ie , 30. marca 1930.

S tow arzyszen ie  p rzem ysłow e Zgrom adze­
n ie  T ow arzyszy  m urarzy i c ieś li

w e  L w o w ie . 3185

miasta zbierały się grupy osób demon­
strując. Wznoszono okrzyki antyrzą­
dowe. Grapy te były prowadzone przez 
działacza PPS GE W. P izy  ul. Warec­
kiej, -gdzie znajdtlje się redakcja „Ro­
botnika" zabrał się tiium, wiznoisząc 
najrozmaitsze okrzyki. Gdy policjant 
aresztował jednego z uczetJtnilkóiw- ma­
nifestacji, izefbrani rzucili się na po­
sterunkowych i odbili aresztowanego.

•Napłynęły liczne oddziały policyj­
ne. rozpraszając demonstrantów. Do 
grupy tej usiłowała się przyłączyć in-' 
na gruoa, która szła przez Nowy Świat. 
Policja nie dopuszczała do dalszych 
demonstracyj i awantur, w . tej części 
miasta. Natomiast na ul. Napoleona i 
przylegających okolicach zgromadziły 
się grupy, które urosły w tłum. W yło­
nił się pochód demonstrantów złożony 
z kilkuset osób, prowadzony przez po­
sła PPS. 3KW. Dubois. Poi icja rowe­
rowa, piesza i konna uniemożliwiła 
daisze -poruszanie się pochodu. Rów­
nież w  ul. Mazowieckiej i Królewskiej 
zebrał się pochód z 50 esób. Policja 
nie dopuszczała do demonstracyj. Inna 
znów grupa demonstrowała na Krak. 
Przedmieściu w  chwrli, gdy ministro­
wie opuszczali Zamek i po zaprzysię­
żeniu udawali się do Min. W żydow­
skiej części miasta rzucono dwie pe­
tardy, które wybuchając wywołały 
dużo popłochu. Na jutro PPS. zwolaia 
nowe zgromadzenie, które bedzie licz­
niejsze ze względu na nimb. ę.

OBI

A  w ięc  już W  T Y C H  D N IA C H  W  ,C A S IN 0 “  odbędzie się P R E M IE R A  epokow e­
go arcyfilm u produkcji 1939 

H R A B IN  C A G L IO S TR O
W  głównych ro lach : RENEE H E R IB E L , K O W A L  SAM B O R SK I, P .INA de L IG U O - 

It(), J A N  S TU W E , A L F R E D  A B E L  R E Ż Y S E R  i R Y S Z A R D  O S W A LD .

N a 4  k w ie tn ia .
WYZNACZONO PLENARNE POSIEDZENIE KONFERENCJI MORSKIEJ.
Londyn, 29. mareao. (P A T ). Jak 

się dowiaduje agencja Reutera, ple­
narne posiedzenie ko»f rtnc,ji mor­
skiej wyznaczeno na piątek, 4-^0 
kwietnia.

Lund , u. 29. mairca. (P A T ). W  ko­
łach konferencji krążą pogłoski, nie 
potwierdzone zresztą z żadnej strony

oficjalnie, że rokowania angielsko- 
frarcuskie w  sprawie paktu bezpie­
czeństwa śródziemnomorskiego, któ­
re odbyły się dziś rano, wytworzyły 
sytuację najzupełniej bez wyjścia. W  
kołach francuskich panuje pesymizm, 
podczas gdy angielskie koła odma­
wiają jakichkolwiek wyjaśnień.

Nowy gabinet niemiecki
CURTIUS POZOSTANIE NADAL MI 

Berlin, 29. marca. (PAT). Dziś o 
godz. 7. wieczorem dr. Bruening 
przyjęty został przez Prezydenta 
Rzeszy Hindenburga, któremu zło­
żył sprawozdanie z przebiegu dotych 
czasowych pertraktacji w sprawie two 
rżenia nowego rządu,

Według ostatniej informacji, li­
sta gabinetu dra Brueninga przedsta 
wioną prezydentowa Rzeszy zawierać 
będzie następujące kandydatury: 

Kanclerz dr. Bruening (centrum), 
sprawy zagranh zne dr. Curtius 
(wiem. pad ja ludowa), sprawy we­
wnętrznie i tereny okupowane dr. 
Wirtb (centrum), finanse Mołden- 
hauer (niem. partja ludowa), spra­
wiedliwość dr. Bredt (partja gospo-

U  kob ie t w  ciąży i  m lonych matek 
stosowanie naturalnej w od y  go rzk ie j 
Franciszka-Józefa wzm acnia praw idlos 
wość funkcji żołądka i k iszek. (- 'Iow o ' 
p rzedstaw ic ie le  współczesnej g in ek o leg j' 
wskazują na w odę Franciszka-Józefa ja­
ko na środek, działa jący w  w iększości 
w ypadków  w y ją tkow o  szybko, p ew n ie  i 
bezboleśn ie. Żądać w  aptekach i drog.

2189

NISTR. SPRAW ZAGRANICZNYCH.
darcza), gospodarstwo dr Dietrich 
(demokrata), praca dr. Stegerwald 
(centrum), wyżywienie Schiele (nie- 
miecko-narod.), komu nikaoja Guer- 
ard (centrum), Reichswehra Groe 
ner (Bezpari.), poczta Schaetzl (ba­
warska partja Indowa), minister bez 
portlefu Treviranu* (niemiecko-na- 
rodowy).

S K A Z A N IE  P O L IC J A N T A  Z A  P O B IC IE  
A K A D E M IK A .

K raków , 29. marca. (A W  D ziś o g. 
4-tej popoł. został ogłoszony w yrok  w  
p rocesie  p rzeciw ko  posterunkowem u P a ­
w e łk ow i, oskarżonemu o pob ic ie  ju go ­
s łow iańsk iego akadem ika Cornera. T r y ­
bunał skazał P a w e łk a  na 1 rok  c iężk ie ­
go w ię z ien ia  z tem , że p ó l kary  daro­
wano mu na podstaw ie am nestji1, drugą 
połow ę zaś odroczono na 4 lata. N a leży 
zaznaczyć, że w  czasie rozp raw y rzeczo­
znawcy sądow i złoży li w yczerpu jące o- 
rzec/.enie lekarsk ie, w  któreni s tw ier­
d zili, iż  złam anie żebra jest następ­
stw em  pobicia Cornera w  koin isarjacie 
policyjnym , oraz że  uderzen ia zadawano 
nieścia.

O S T R Z E 7 E N I E !
| T y lko  dobre się naśladuje i fa łszu je 

D latego musisz cbronić r się p-zed 
bezwartościuwem i naśladownic+warri 
żądać w yraźn ie znanych ud dzi p ią tek  lat 

cz sLoJa '„k przeczyszczających

D A R M O L
Nr. rej. M. S. W . 1199.

Na każdej tabletce znajduje się napis 
Darmol J. Brądy.
Do nabycia w e  wszystkich  aptekach!

Już nadcsziy najnowsze m odele, płaszcze 
suknie, kośtjum y w  w io tk im  w yborze  

M agazyn kon fekcji dam skiej

C. T A U B E
R iitow sk iego  11. T e le i.  53-01. 3223-6

PRZESILENIE W  SENACIE 
GDAŃSKA.

G dańsk , 29 marca. (PAT). W Sena­
cie Wolnego rn. Gdańska wybuchło 
dziś przesilenie z powodu odwołania 
(rzęch senatorów niemieckiej partii l i ­
beralnej z Senalu i wysląpienia posłów" 
liberalnych z  ob ecn e j k o a lic ji  s e jm o ­

w e j.  Odnośna uj-hwata zarządu partji 
liberalnej zapadła wczoraj, dziś zaś 
zarząd tej partji wystosował do pozo­
stałych członków koalicji, socjaldemo­
kratów i centrum, pismo, w którcm za­
wiadamia ich o zmianie, polityki, 
■stwierdzając, że partia ynie chce pono­
sić w dalszym ciągu odpowiedzialno­
ści za przedstawione przez Senat no­
we ustawy podatkowe.

W skutek w ystąp ien ia n iem ieck ie j par­
tji lib era ln e j z obecnej koa lic ji sejm o­
w ej, dotychczasowa w iększość, na k tóre j 
op iera ł się Senat W o lnego  Miasta, a w y ­
nosząca 64 głosów , spadła na 69, tj. 42 
socjalistów i 18 centrow ców . Pon iew aż 
jednak dwóch posłów  jest ciężko cho­
rych, przeto ' koa licja  obecna pozostaje 
w  m niejszości, liczy bow iem  ty lko  58 
g łasów, gd y  opozycja liczy 57 głosów , 
opróe" 3 posłów  polskich,

PRZEDŁUŻENIE OKRESU POBIE­
RANIA ZASIŁKÓW PRZEZ BEZ­

ROBOTNYCH.
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W  a rs  za/w a, 29. marca, (st.) Mini­
ster pracy ogłosił w  porozumieniu z 
Ministrem skarbu zarządzenie, w  
m yś l którego p r z e d łu ż a  s ię  o k r e s  p o ­
b ie ra l i  iac z a s i łk ó w  z fu d u szu  b e z ro h n  

d a  d o  17 t y g o d n i d la  ty ch  b e z ro h o t -  ' 

n ych  r o b o tn ik ó w , k tó r z y  d o  d n ia  30. 

k w ie tn ia  b r .  w y c z e r p a l i  lu b  w y c z e r ­

p ią  z a s iłk i  z fu n d u szy  b e z ro b o c ia .  

Zarządzeniem tem objęte jest m . i. 

w o je w ó d z tw o  lw o w s k ie ,  w  te m  m ia ­

sto L w ó w ,  p o w ia t  lw o w s k i,  ż ó łk ie w ­

sk i ta rn o b r z e s k i,  k o ło u s zo w s k i,  s trzy  
ż e w s k i,  r z e s z o w s k i,  p r z e m y s k i ,  ja r o ­

s ła w s k i,  I r  b a c zo w s k i,  ła ń cu ck i, n isk i, 

p r z e w o r s k i ,  r a w o ru s k i,  ja w o r o w s k i,  

g r ó d e c k i ,  r u d e r k i ,  d o b ro  m iłs k i,  
b ó b r e c k i,  m o ś c ic k i i  s o k a ls k i.

 o-------

P O Ż Y C Z K A  D L A  B O R Y S Ł A W IA .
(T e le fon em  od naszegd korespondenta.)

W arszaw a, 29. marca, (s t;) Specjalna 
kom isja p rzy  Państw ow ym  Banku K o ­
munalnym  przyznała z kom unalnego fun 
duszu poiżyczkowo-zapom ogowego rioży- 
czkę krótkoterm inow a m. in. m hstu  Bo 
rys ław  w  kw ocie  30 tys.

 o -

HANAU ZWOLNIONA Z WIĘZIENIA 
ZA KAUCJĄ.

Paryż, 29. marca. (PAT) 
zwołnżona została z  v ęz eaua : a  k. *  
c ją  800.000 franków.

Dziś na spacerze ipodziięknijesz Gór­
skiemu za cudowne działanie płynu 
Ar ago, Móry najskuteczniej usuwa od­
ciski (nagniotki) bez Palu d z kar.że­
nieni. Nie kupuj innych środków, lecz 
ządia. tylko Arago. 2MĘ
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MIMOCHODEM.
C iążka  rozm owa.

Lwów, 30 marca.
Zazwyczaj porozumienie się a Hi­

larym nie przedstawiało dla mnie 
■szczególnej trudności. On mówił, a ja 
słuchałem z zachwytem Doglądów te­

go niepospolitego i 
pełnego uroku czło­
wieka. Zadawszy py 
tanie, dostawałem 
odpowiedź. Ale wczo 

raj nie poszło.
W yszedłem z 

redakcji z gło­
wą ciężką i na­
bitą wątpliwo­

ściami. Brałem u- 
dział w wielkiej na­
radzie, mającej usta­
lić, w  jaki sposób 
najbezpieczniej by­
łoby oświetlić sytu­
ację bez narażenia 
się na to, że jutro 
wszystko przewróci 
koziołka. Słyszałem 
mętne wyjaśnienia 
naszego warszawskie 
go korespondenta, 
■który zebrawszy sto 
plotek .stołecznych, 

usiłował przeprowadzić przez ich śro­
dek l-inję najmniej nieprawdopodobne­
go prawdopodobieństwa. Rozważałem 
w myśli poglądy referenta polityczne­
go, jak zwykle —  ostrożne i na dwoje 
wróżące. I nagle natknąłem się na Hi­
larego.

Niebo mi pana zsyła! Jestem w tra­
gicznej .rozterce. Polityka, którą poj­
mowałem nieco przez wiele lat, .stała 
się nagle rebusem o wielu rozwiąza­
niach. Pan ma intuicję i bystry spój 
rżenie na świat. Co pan sądzi o sytua­
cji?

Ale spojrzenie Hilarego było raczej 
nieprzytomne, niż bystre. Próbowałem 
dalej.

—  Bo przyzna pan, że nie jest do­
li-ze. Za  wiele zagadek na umysł nor­
ma1 ncgo obywatela. Kto wygra oatatecz 
nie, Sejm czy rząd?

Tym razem Hilary dosłyszał pyta­
nie, bo odparł:

— Sejm? .Oczywiście. Czy n;e wie 
pan, jak jest w tej chwili z kiedytem 
wekslowym Miejskiej Kasy Oszczędno­
ści ?

Na moment osłupiałem. On myśli 
w takiej chwili o kredycie! To też po­
wiedziałem nieco cierpko!

—  To nie jest zagadnienie istotne. 
Jeśli gabinet pacyfikacyjny nie dojdzie 
do skulku ..

H ila r y  p rz e rw a ł m ; b ez  c e re m o n ji:

—  Na pierwszego muszę mieć 2 ty­
siące złotych.

Bvlem oburzony.
— To .jest bagatela w  porównaniu 

z przełomowymi problemami. O ile 
kompromis...

—  Ma pan może jakieś stosunki w 
Banku Hipotecznym? Chodzi mi na­
prawdę o krótki termin, a chyba gwa­
rancjo, jakich mógłbym dostarczyć...

—  Pan chyba kpi! Tam ważą się 
losy, toczy się generalna rozgrywka, 
potężne i tajemnicze siły wychodzą z za 
kulis na scenę, a tutaj... Niepowodze­
nie prof. Szymańskiego...

H ila r y  p o d a ł m i rękę .

—  Do widzenia. Muszę złapać ko­
goś. kto mógłby mi pomóc. Są tacy lu­
dzie, którzy niekiedy ma,ją wo'ną go­
tówkę. Nigdy jeszcze nie byłem w  ta­
kich. opresjach.

Pożegnałem go bez żaku. Ten czło-

Zamach warszawskiego etatyzmu
na prasę małopolską.

Ne pytając nik q , mb ew perswazjom i rozsądkowi zrobił' swoje.
Lwów, 30. marca.

P-zod kilku b^odniam1 poruszyliś­
my w krótkiej notatce akcje, wszczętą 
■przez lwowskich wybawców pism ipe- 
rjodycznych -przeciw nowemu pomy­
słowi warszawskiego etatyzmu. Jak 
sobie maże Czytelnicy przypominają, 
chodzi łu o wprowadzenie nowego 
„ry kolportażu catar^pi im. Dc

tyc hczas w/dBwnjrtwa uskuteczniały 
ekspedycję same. Obecnie czynność tę 
ma prrtjąć na siebie poczta. Ona ima 
prowadzić listy pimunK rotorów i a- 
gencyj prowincjonalnych, dotonywać 
'rozdzkcłu egzemplarzy pomiędzy po- 
sz&zcgóin. miejscowości. i w  miejsco­
wościach pomięJtey poszazegóteiye h a- 
'boeuewtów. Obowiązek wydawnictwa

Podlurawika fabnńantka aniołków
ZOSTAŁA UJĘTA I OSADZONA W  ARESŁTADH.

Lwów, 30 m arca .

(— j W ostatnich dniach Po,steru­
nek P. 'P. w Sokolnikach wpadł na 
trop potwornej zlrrołni, dokonywanej 
systematycznie w .gminie Solonta, 
przez niejaką Katarzynę Zacharko. 
Niektóre gminy podlwowskie a wśród 
nich Sołonka znane są. .jeszcze z lat 
■przedwojennych, jako miejscowości, 
gdzie umieszczano na wychowanie 
niemowlęta, przeważnie nieślubne. W 
związku ,z tem w  miejscowości tej po­
wstał specjalny zawód, któremu odda­
ją się liczne kobiety, a niektóre z nich 
pozbawione podsi?”. moralnych prze­
radzają się w f abrykantki aniołków,

dopuszczając się bestialskich zbrodni 
na niewinnych niemowlętach odda­
nych ich opiece.

Onegdaj właśnie Posterunkowi P. 
P. w  Sokolnikach udało się jedną z ta­
kich iabrykantek aniołków zdemasko­
wać w  osobie Katarzyny Zacharko, 
która przyjmowała na wychowanie 
niemowlęta za opłatą, a następnie pło­
dziła je na śmierć. Ustalono, że w cią­
gu stosunkowo krótkiego okresu czaui 
zp ; rodnia5a zbrodniarka pozbawiła 
życia dwoje dzieci, trzecie zaś, liczące 
około 10 mierięcy na wpół zagłodzone 
zdołano jeszcze uratować i oddano je 
do szpitala. Zacharkową aresztowano.

MWd mina m  wwaei
STAŁO SIĘ TO PRZYPADKIEM PODCZAS MAWIFID.OWANIA PRZEZ NIE­

GO REW UŁW ŁRE*.
Lwów, 30 marca.

{ — ) Z Brodów donoszą nam, że 
przedwczoraj w  mieszkaniu JEarji Ła- 
chetki, narzeczonej posterunkowego 
Józefa iLangowskiego. wydarzył się nie­
szczęśliwy wypadek, który dla Ła- 
chetki skończył się tragicznie.- * Oto, 
,gdy przedwczoraj wieczorem Laągow- 
ski przybył do s-wej narzeczonej w od­
wiedziny, w czasie rozmowy z nią po­
czął naraz manipulować koło su ego 
rewolweru służbowego. W pewnej

chwili rewolwer wypalił a kula prze­
szyła serce jego narzeczonej obok nie­
go siedzącej. Ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku przewieziono do szpitala w  
stanie nieprzytomnym, gdzie poddano 
ją natychmiast operacji, atu jo,4 bez­
skutecznie, Łachttkówna bowiem nie 
odzyekawszy przytomności zmarła. 
Wypadek ten wywołał w mieście wiel­
kie wrażenie. Przeciwko spTawcy mi­
mowolnego zabójstwa wdrożone zo­
stały dochodzenia.

A podpis?bity ifaSsionane
JAKTO TRZEJ KOMBINATORZY NADUŻYWALI

LUDZKIEJ-.
ŁATWOWIEPNU&GI

L wór., 30. maro,a.

(— ) W związku z aresztowaniem 
trzech ,Jkomlbhiaik>rów “ Iwowsku-Jh: 
Wilhelma G fiM hgo, b. właściciela 
dóbr, Kazimierza Brdlerwtoza, :b. urzę­
dnika i Emilki Maśłaka, którzy fałszo­
wali .i>odpii»y na wekslach i puszcza 1 i 
w otreg. o czeitn obszernie donieśliśmy 
onegd-aj, napływają dalsze don:'rażenia 
do Wydziału śledczego. I talk Piotr Ko- 
robij, zam. Pohulanka 6, dodatkowo 
doniósł policji, że Gliński poza rzec-a ■ 
mi skradł mu jeszcze wekule na kwo­
tę 4 300 zł. z podpisami Wasyla i 
Kseni Chruszczów i puścił je w  obieg.

wiek nie dorósł do wysokości chwili. 
On potrafiłby mówić o podatku wodo­
ciągowym w godzinie przełomowej dla 
demokracji i praworządności. To ma 
być przyjaciel, ten małostkowy i tępy 
>porlunistai

Kupiec Herman Samselig, zam. Wało­
wa 5 draJósł, że Gliński iiał mu 
weksel na 5 dolarów z podpisem W a­
syla i Kceni Chruszczów, neekoimo za­
mieszkałych w Józef ówce i f h  ta te­
go nile Itrykupoł;

Przemysłowiec Ssussęaoy SeAkowabi 
zawiadomił potł.ksję, żo dinia. 31. gru­
dnia1 na ut. Akademickiej przystąpił 
do niego Bedlęw:cz i (ŁajJ mu do rakom- 
tu dwa weksle m  600 zł. aii~aJl rwane 
przez Marję Korobiij, a żyrowane praeiz 
Glińskiego i Bodlewicza. Donoszący 
dodał swoje żyro i weksle te ześkonito- 
wał. Obecnie wellcsle te nie zostały wy 
kupione. Pozaltem doniósł jeszcze oo- 
Licji Se1 omom L&wemthal, kupiec, zam. 
przy ul. Kościuszki, że Maślak diał 
mu za dwa obrania weksle z ] cdjćaem 
ks. Żuka z Zircafu obok Bełza. Oka­
zało się, że podpis ks. Żuka był sfał­
szowany.

Dodatkowe te doniesienia skiero­
wano do sędzi-ego śledczego.

kończy się na dostarczeniu ogólnej cy­
try egzempiaazy.

Możnaiby sądzić, że skoro >puczita 
:jeśt tak uprzejma, że bierze na siebie 
ciężary, które od dziesiątek lat spo­
czywały na wydawai'ctwaoh, należy 
się jej tylko wdzięczność. 'W rzeczy­
wistości nfetyilko nie otrzyma za swą 
gorLwość uznamia, lecz przeciw nie —  
BtaiDK/wozy prot sst.

Aiibowoaiu wbsruw pozerom imewa- 
cja ta godzi w  imterosa prasy. N'e 
chodzi o to, że krępuje jej samodziel­
ność i wprowadza dziwaczną koniro- 
lę, ale o szkody mateijaline, jakie :za 
sobą pociąga. W tym kierunku irahdeie 
już bogate doświadiezenie, wyniesione 
ze Stron, gdzie ów system już (wpro­
wadzono. Ofiarą jogo pada w pierw­
szym rzędzie czytelnik, Otrzymując 
pismo' niepunkltuailnie i bez możności 
reklamowania. Wydawnictwa ze swej 
Strony nie zaoszczędzają najmnfejsrze- 
go wydatku. Wytwarza się ohironiiozny 
bert ad w doręczaniu, w  ewidencji 
] Tsnmneraitorów. Między dziennik i 
odbiorcę wkracza nieproszony pośred­
nik ze swa cteżką, biurokratyczną 
maszyną.

Wydawcy małopolscy remorutro- 
wali przeciw temu. W  rzeczKHwych 
wywodach przedstawili skutki zarzą­
dzenia. Noe uwzględniono jednak ich 
ptomi, zasłaniając się jakoby pozytyw­
ną opinją wydawców warszawskich.

Co oznacza ta opmja? Nic więcej, 
jak aprobowanie zarządzenia ze sta­
nowiska interesów prasy warszaw­
skiej i oczywiście warunków, panują­
cych w  stolicy. Że zaś warunki te są 
dla nra-sy prowincjonalnej znpe*n-“ 
odrębne, to inicjatorów '.projektu nie 
obchodzi

Różnica mianowicie polega, na tem, 
że prasa warszawska prawie nie w y­
chodzi poza rogatki warszawskie, na­
tomiast pias? ma>ro*glaka cptera swój 
i : 'Jad przedewszystlriem ua prenu­
merat turach zamiejscowych. To, co w 
'Warszawie nie robi wielkiej różnicy, 
w ffiatopolsco, gilzie cała smtuika ad- 
mfotMracjS • jest sztuką doHrdrej i 
,rur ktnaJmej ekspedycji, staje się 1 ab - 
strofą.

Moiżnaby się dziwić^ że centralne 
władze pocztowo nie mają nic ważniej- 
-czego da roboty, jak "'prowadzać ,.re- 
fonny", któro staną się "środlkiiem fer­
mentu i w\Akn. Moż raby się dziwić, że 
p. min. Baerne"- nie uznał za 'wskaza­
ne przód aprołmtą tego pomysłu (oorm- 
dzać się kogoś, Mc zna się na rzeczv 
i sma stosunki, prunfąor nóetydlko na 
etełerznem pc-łwóribn.

SŁoimi bezsti.i wobec drzwi zam- 
kfnrętych. Ale nie rezygnujemy z dal­
szej obrony wsBeł.feinm środkami .przed 
narządzaniem, które zostało nam na­

rzucone. Na razie pragniemy przepro­
sić naszych C zytelrikói' z góry za 
niedokładności, jakie rychło wikrodną 
się do ekspedycji. Nie my ponosimy 
ża nie nLpowiedziłabiofć.

Dr. Renner
Stomatolog Dentysta 

K ą L r z y A s k ia s o  21.
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H f Cień Hanki z Przemyśla 
na sali sądowej,

(TELEFONEM  OD NAŚZEGO SPECJIAL&E&O SPRAW OZDAW CY .

śmierci pani furman Jam Brzezicki

Przypalona ośecżeń.

jcLazywal mi lizmplę w  par m, nic 
n tedy nie zaa.. aż ten.

Przew.: Czy wyście «4 i do tej ' 
d z iu p li  d ep ta k iem  ?

Sw Nie, ja ezieidłem góra kolo par- 
Scu, powracałem koło pasieki.

Pizew.: Tu 'wierdaą, że taim mię­
dzy gazonem a w  dzarnią rosło proso 
itałće wysokie, że nic nie -można było 
przez nie widzieć.

Św.: Mooitiiwe, że było, aHe ja 'togo 
nie w :dziatottn.

Pamiętam, że datom raz Udale bez 
wiedz f p. Ryllśkiego a corio jego za­
robków 2 zł.

Wolant Kantor: Czy mogło tak 1 względny,.

Pasiesz złodzieju w lesle?

Przemyt!, 29. marca. Na wstępie 
dzisiejszego procesu -przewodruezący 
'radca Krzewiński oświadczył, że Try­
bunał postanowił przychylić a_ę do 
wczorajrzrofl wniosku obrony i zanie­
chał ot* czytywania protokołów zeznań

Ja wcate nrs
Pniew.: Na waszym kwitku są

litery W. 0., czy umiecie piiseć?
Św.: Nie, ja wcale nie umiem pisać.
Przew.: Czy (potrafilibyście może

napisać litery W. 0?

Św.: Ja nic nie umiem pisać.
Parek.: Mówią, że 9ą ludzie analfa­

beci, którzy jednak potrafią się pod­
pisać luib postawić pierwsze litery.

Św.: Proszę zbadać nawet w  Zło­
czowie, że ja tytko zawsze krzyiżyka- 
ani Się podpisywałem.

Dr. Peiper: A może wam kito na­
malował wasze nazwisko, a wyście to 
Chcieli oddać na papier ?

Św.: Nie, ja potrafiłbym konia na­
wet przerysować, gdyby mi na wizór 
dal, ale -tu n ian ie pisałem.

Prok.: Tu juiż przez dwa tygodnie 
się mówi o promie, czy nie w idzie liście

tych ćwiadjłów, L+6rzy do rozprawy 
nie zostali powołani, albowiem jest to 
zgodne z  ant. 3i38 i 33-9 k. p. k. Na­
stępnie wezwano na salę śwradba 
Wojnę.

umitm pisać!
coś takiego w parku koło werandy? 

Św.: Raz, a było to cztery dni po

Następny świadek Bron osław Chmu­
ra, lat 42, rząiaca folwarku w  Pi eto y- 
czach.

Pizew.: Od1 kitdy pan służy w Pie- 
toyczach ?

Św.: Od 17. lulbego 19129 r.
Hraraw.: Pam. zna Staszka Pd-ałę. 

■Ozy p. Ry tśki forytował Udałę i przez 
pana dawał anu pie-ntądże -na tytoń ?

Św .: Pan major sam .nilgdy nde 'wy­
płacał służbie. Udała 'to jestt jeden 
z  najbardziej pracowitych fornaili w 
Pietoyczach. Za różne specjalne ro­
boty wynagradzało -się służbę osobno.

Następny świadek Leon Sikora, lat 
39, gospodarz z  Pietrycz.

Praw .: Nie słyszeliście coś o strze­
laniu?

Św.: Goniłem raz krowę i konie 
-przed drogą, która graniczyła z laśem 
p. Rylskiego. Wtedy spotkałem pana

być, że on jak chciał, to pracował, a 
jak chciał, to nic nie robił?

Św.: Nie, tak nigdy tu nie było, 
bo ją uważałem na to bardzo.

Cbr. dr. Lawdan:. Jaki był stosunek 
p. Rylskiego do Gzaikpwskiej ?

Św.: Taki, jaki powin:'An być sto-. 
®undk pracodawcy do służącej. NajJyat 
raz pamiętam, jak było coś przypalono 
na kolacji, to p. Rylski skrzyczał Gasaj; 
kowską przy manie.

Wolant Kantor: To p. Rylski się 
do gospodarstwa nie mieszał? .

Św.: Nie mieszał się zbytnio do
fornali, ale dila służby był .bardizo 
sprawiedliwy, jeżeli zasłużyli to uka­
rał, jak dobrze rdbiii, był dla nuci*

majora jadącego do lasu. Moja krowa 
wtedy weszła w  pole obok lasu na te- 
rytorj nn pańskie. Pan major zakrzy-' 
czał wtedy do mnie: Pasiesz złodzieju 
w lesie? Zajął mi krowę, lecz ja kro-, 
wy nie dał i wynikła z tego kłótnia. 
Jak ja wyrwałem krowę, pan major, 
krzyknął: Stój, bo strzelam. Ja się ja-; 
koś wyrwałem i z kirową uciekłem, a- 
potem tłumaczyłem panu majorowi, że 
on przecież zdaleka mnie widział, jak 
ja krowę pędził, że to dopiero co krowa 
wlazła pod lasek. Wtedy pan majer 
zmiękł

Następny świadek Kobziar Wasyl, 
po raz trzeci wezwany do rozprawy.

Przew.: Czy między wami a Czaj­
kowską była jaka kłótnia na Boże Na­
rodzenie?

Św.: Z Czajkowską się znam już 
siedna lat, a nigdy z nią żadnej skłólnj 
nie miałem.

■Przew.: Ona miała rozdawać jakieś 
prezenty na gwiazdkę i w y mieli być' 
przy tern pokrzywdzeni?

Św.: To nie przez Czajkowską, p. 
Rylski kazał dać tym ludziom, którzy 
robili przy burakach po 5 kg. erkru 
na pwiazdkę. Cukier miała rozdawać 
Czajkowska. Wtedy Rostocki powie-, 
dział do niej, że wszyscy huLria warci, 
icstać po 5 kg., tylko Kobziai nie 
wart. Wtedy ja się p '.-kłóciłem z  Ro_- 
tockim a nie z Czajkowską, nigdy po­
dobnych słów, jakobym o śmierci p. 
Rylskiej coś wiedział, nikomu nie -mó­
wiłem. P. Rostocki to całe zajście skra 
mał. Nieprawdą jest, jakobym miał 
mówić do Czajkowskiej, że ona majo­
rową nigdy nie zostanie

Obr. dr. Landau: Kiedy wyjmowa­
liście „ptflamce" tego prosa?

Św,: Było tc, w kw;etniu, ja wyrwa­
łem okofo 15 sztuk i sadziłem razem 
z Długoszem. Nawet pani majorowa 
dała mi wtedy za to kieliszek wódki 
i papierosy.

Prok.: To wyście wyrwali około 16 
sztuk „pflanców", jak długo to trzeba 

i wyrywać i sadzić?
Św .: Około 25 minut.
Er. LaitJ.au: A dlaczego dOsśa&śfcM 

papierosy za tych 15 sztuk?
Św .: Bo je było trudno znaleźć.
Dr. Landau (do oskarżonego) A ce,

Baanosc, uczestnicy konkursu
„Kwiaiu śnieżnego

Ma 28 m i  nr.
M E W  ii i ; d r a m i o

CC f
H

nagród między mozerhuków konkur­
su f i n n y  ,,Neige de fleurs"

Jedynym warunkiem wzięcia u- 
działu w tym konkursie jest przesia­
nie do Administracji Gazety Poran­
nej woreczka pergaminowego, w któ­
rym opakowana jest każda tuba kre­
mu podwójnej wielkości.

Już zbliża się termin rozdziału 
22 wspaniałych i cennych nagród.

Spieszcie wszyscy do turnieju!!!
Nie zaniedbujcie rzadkiej okazji, 

która oprócz pierwszorzędnego środ­
ka kosmetycznego, uznanego przez 
największe powagi kosmetyczne, ja­
kim jesł krem „Kw iat śnieżny" — a, 
kióry cudownie daiałą na upiększenie 
cery — daje też możność otrzymania 
jako nagrody takich cennych przed­
miotów jak maszyna do szycia, zega­
rek złoty męski i damski, serwis por­
celanowy, pierścień z brylantem 
„S im illi", 2 aparaty radjowe, wspa­
niałe kasety do manicure w  ozdobnem 
jedwabnem wykonaniu iłd., itd.

Premjowanie nagród odbędzie się 
w obecności rejenta, uczestników i 
komitetu koni ursowego a yyrik  
ogłoszony będzie dnia 6. maja br.

Krem „Kw iat śnieżny" wszędzie 
do nabycia, 2430

L .

m s s  P O L O N  TA
n a jp ię k n le jfz a  ko b ieta  P o lsk 1, w sc h o d z ą c a  
g w ia zd ę  ek ran u  — u ży w a  s ta le  „[(w ln lu  

śn ie żn e g o  N eige de F le u r s '1
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pan major na to?
Oftk. Rylski: Proso to było posiane 

z  wiosną isiewnikiem, zeszło ono ra­
zem z heptą i chwastami. Obiecałem 
służbie, że kio znaidzie poszczególne 
„pflance” wśród tej hepty, to dostanie 
papierosy. Oni to robili przy sposobno­
ści innych robót.

Następny świadek Józef Pnlił, któ­
ry był już wzywany.

Przew.: Co pan wie o tern prosie ?
Św.: Możliwe, że w  r. 1927 było

•proso, ale ja tego nie zauważyłem, oho 
ciaż chodziłem tam przed śmiercią pa­

ni i po śmierci.
Przew.: Czy pan chodził dc dziu­

pli ?
Św.: Wtedy nie chodziłem, dopiero 

w  trzy czy cztery tygodnie po śmierci 
pani byłem w parku.

Ptok.: Gdyby przy tym deptaku po 
prawej stronie rosło coś. takiego wyso­
kiego na 4 metry, byłby pan zwrócił 
uwagę?

Św .: Stanowczo.
Dr. Land ar.: Czy szedł pan przed

śmiercią nieboszczki tym deptakiem?
Św.: Nie.

NPe chciał jeść pęcaku z fasolą
•Następny świadek Anna Szaba- 

towska, lat 52, gospodyni z Ostrow- 
czyka.

Przew.: Służyliście we dworze
w Piotr yczach?

Św.: Służyłam trzy miesiące,, jak 
pani zaczęła zp . B ylskim gospodarzyć.

Przew.: Czy w y  widzieliście jak p. 
Rylski się obchodził ze służbą?

św.: Był tam ogrodnik, który gry­
masi] w  jedzeniu, nie chciał jeść pę­
caku z fasolą i kazał mi iść do pana 
majora,'aby on to zarządzenie zmie­
nił. Ja nic p..Rylskiemu o tern nie mó­
wiłam. Raz ogrodnik wylał .pęcaJ< na 
ziemię i powiedział: Idźcie teraz do
pana na skargę. Jak się d. Rylski o tern 
dowiedział, chciał go wyrzucić, lecz

P R A W D Z I W E

BURBERRYS
SŁYNNE PŁASZCZE 

NIEPRZEMAKALNE.

W YŁĄCZNY SKŁAD

A LA  V IL L E  D E PAR1S

GfiBRYEL STARH
LWÓW, PL. M ARJA CKI11.
3001

on się bardzo opierał Wtedy p. Rylski 
razem z Popławskim i fornalami wziął 
go pod rere i wyrzucił precz. W ywią­
zała się wielka szamotanina między 
nimi a ogrodnikiem, wkońcu fornale 
z polecenia p. Rylskiego wynieśli o- 
grodnika aż na gościniec. Potem on po­
wrócił znowu do kuchni i powiedział, 
że jest chory. W'tedy pan kazał od­
wieźć go do lekaTza. Na to ogrodnik 
się zerwał i Dowiedział, że srm się u- 
bierze. Gdy p. Rylski się odwrócił, to 
ogrodnik u cieki. Potem p. Rylski ka­
zał spakować wszystkie jego rzeczy i 
odnieść do naczelnika gminy Fietrycz.

Karta pośmiertna.
Następny świadek Zieleniecki An­

toni, lat 38, posterunkowy ze Skwa- 
■rzawy.

Przew.: Pan zna Pietrycze, co pan 
nami o tern może opowiedzieć?

Św.: Pietrycze znam', chodziłem 
często do parku, pan major pokazywał 
mi różne rośliny jak proso i jakieś oso­
bliwe żyto. W r. 1927 widziałem tam 
proso po prawej stronie deptaku. Osta­
tni raz byłem tam 4. października 
1927, a to proso jerzcza rosło, były 
dwa rzędy, ale bardzo rzadkie, to pro­
so jak było zielone to było wyższe, 
potem opadało, bo kłosy zginały się 
ku ziemi

Prok.: Czy później Kobziar wyjmo­
wał jakieś „pflance” ?

Św.: Tego nie w ienv 
Obr. dr. Landau: Czy pan był przy­

prowadzeniu dochodzeń .w tej sprawie?
Św.: Ja byłem tam dopiero 4. paź­

dziernika, chodziłem po zartę po­
śmiertną do oglądacza zwłok. Nie 
chciał on karty pośmiertnej wydać, 
wtedy komandant Grydziuk kazał mi 
pójść do niego z interwencją. Posze­
dłem tam w  towarzystwie policjanta 
i on wydał mi kartę pośmiertną. Pa­
miętam, że w  dni-u pogrzebu pani w y­
słał mnie komendant do kaplicy w ce­
lu utrzymywania porządku. Powie­
dział, że tam zdaje się będą sprzeci­
wiać się pochowaniu zwłok, więc że­
bym poszedł tam dla asysty.

Pi-zew.: A  dlaczego mieli .się sprze­
ciwiać pochowaniu zwłok?

Św.: A to z powodu tego, że nie­
boszczka była innego wyznania.* 

Prok.: Czy oglądacz zwłok oglądał 
zwfoki?

Św.: N;e, tylko oglądał głowę. 
Prok.: Czy panu wiadomo, że przy 

orzesł.uchaniu świadków był wtedy o- 
becny p. major Rylski?

Brak kil kanaście kartek.
Św.: Tak, ludzie opowiadali, że

pan major był przesłuchiwany przy 
Maryni Czajkowskiej, a Marynia 
przy panu majorze. Inni świadkowie 
byli też przesłuchiwani w obecności 
p. Rylskiego.

Prok.: A  czy to na posterunku
jak się przesłuchuje świadków, to 
można brać za świadka kogoś intere­
sowanego?

św.: Nie.
Prok.* Czy panu nie wiadomo, że 

w notatniku służbowym kom. Gry- 
■dziuka brak kilkanaście kartek?

Św.: Post. Karluk to raz zauważył.
Prok.: Co pan jeszcze w ie o tej

sprawie?
Św.: Pamiętam raz, jak Marynia 

Czajkowska mówiła mi, że pan ma­
jor jest dla niej bardzo dobry i że o-

biecał je j dać klin nola i że da jej 
drzewo na budowę.

Dr. Frim: Czy pa w ie, że Staszek 
Udała mial być świadkiem czynu?

Św.: Powiedział m i raz Fedko
Nadała, że jakby Staszka przycisnąć 
dc muru. to onby coś powiedział, bo 
on polazł wtedy na strych, a ze stry­
chu miał wiele obserwować. Gdy po­
tem w 1323 r. dalej badałem tę spra­
wę, to dwie córki budnika Knbal- 
skiego mówiły mi, że Staszek Udała 
miał być w sadzie na jabłoni i że wie 
dzą o tern od osób trzecich, od któ­
rych, dziś nie wiem.

Dr. Landau: Czy panu wiadomo, 
żę prokurator dał pozwolenie na po­
chowanie zwłok?

Św.: Tak.
Dr. L.: Ile  ma tak' klin, obiecy­

wany Czajkowskiej, bo tu mówili o 
500 morgach?

Św.: Około dwa morgi.
Prok.: Czy pan w ie o tern, że

Grydziuk relacjonował prokurato­
rowi w Złoczowie, że to samobój­
stwo?

św.: Nie wiem o tern.

Zd jęcie  prosa  
pietryck eggc.

Następny świadek, Drzewiecki, 
wezwany wczoraj telegraficznie.

Przew.: Pan poinoś porobił jakieś 
zdjęcia 17. lipca 1327 r. w Pietry- 
czach?

Św.: Nie ja, tylko mój szwagier, 
który był wtedy w Pietryczach. K li­
sze mam przy sobie, są to kopie filmu 
(wręcza przewodniczącemu film y).

Przew.: Czy długo pan był wtedy 
w Pietry czach?

Św.: Kilka godzin. W lipcu nie za­
uważyłem, ale we wrześniu w  od­
ległości dwudziestu kilku kroków od 
wejścia na werandę coś tam rosło, 
bardzo rzadkie, taki wąski przesmyk 
i miało duże kłosy, było to jakby po­
środku powiązane, wysokości nie 
mogę określić już dziś.

Wotant Kantor: Z którego to
miejsca zdjęcie .tej werandy było ro­
bione?

Św.: Fotografujący musiał stać
koło mostka folwarcznego. Zdjęcie 
było dokonane o zmierzchu około 
godz. 6 wieczorem.

Prok.: Z końcem września miało 
to proso ponad 1 metr mieć, czy tam 
wtedy były kłosy?

Św!: Były już duże kłosy. Kłosy 
te widoku mi nie zasłaniały.

Prok.: Tu była mowa o liście nie­
boszczki do pańskiej żony, jak pan 
wysondował z tego listu, w  jakim 
ona mogła być nastroju?

Św.: Zażądała odemnie słowa ho­
noru za dotrzymanie wszelkich przy­
rzeczeń i miała nadzieję na polepszę 
nie swej sytuacji. Inna rzecz, że w y­
suwała ewentualną możliwość, że ją 
tam mogą zamordować lub struć, ale 
ja ją uspokoiłam i zwróciłem jej uwa 
gę na to, że przynajmn!ej do czasu 
podpisania kontraktu z Chorzowem 
nic jej nie może grozić. Po kontrakcie 
mogła przecież męża opuścić.

Przew.: W jakim celu zrobiła nie­
boszczka to zastawienie dlługów swo­
ich, a zwłaszcza rachunek z Eibersoh- 
nem?

FE JLE T u N  „G A Z . PO R.”  z 31. I I I .  1930.

SURTH BUETEKE,

K rad zież brylantu.
Przed jednym z najwtekszyCh okła­

dów jubilerskich w  Londynie., .zafatzy- 
mało się eleganckie autto, z którego 
wysiadł jakrs pan, pod względem ele­
gancji niczem nie usrępujący swej ma­
szynie. Wszedł do składu i zażądał 
pokazania mu łańcuszka. Pod­
czas oglądania łańcuszka wtzrok jego 
padł nagle , na witrynę sktepową, gdzie 
w  czerwono - aksamitnym "uterale 
skrzył się wszystikieimii kolorami tęczy 
cudowny r "(|kuikarai,owy hrylanH 

; Riijenit, zachwycony tak pięknym 
brylantem, podszedł bliżej do okna i 
zapytał o cenę.

—  Tysiąc pięćset funtów, Sir —  
odrzekł sprzedawca, kłaniając się ni­
sko.

—  Hm... —  mruknął kupujący —  
pozwól mi pan obejrzeć go ziMiSka...

Sprzedawca otworzył zaoejaueczo-

ną. wieloma zaimkami witrynę i wyiął 
żądany futerał. WteltoŁ brylant był o- 
toczony przeszło dwudziestoma mniej­
szymi brylancikami.

Klifem oglądał ów .piękny kamień, 
zachro ycony jego blaskiem, przyczem 
ani razu nie dotknął go ręką. Dopiero 
w  chwili, gdy miał zamiar nałożyć 
monokl^ dotknął nieznacznie futerału, 
przyczem całe pudełeczko spadło na 
ziemię. Sprzedawca nadiyllił się szyb­
ko, by podnieść brylanty, lecz w  tej 
samej chwili wydał przeraźliwy o- 
krzyk: wielkiego brylanlbu nie było!

Kłijenit z uśmiechem przyglądał eię 
zrozpaczonemu sprzedawcy, 'który
wzywał szefa i cały personel.

—  Pam wybaczy —  rzekł właści­
ciel sklepu —  ale pan roziumic, że w 
takich warunkach zmuszony jestem 
przeprowadzić osobistą rewizję zarów­
no u pana, jak i u sprzedawcy...

To rzekłszy. otworzył drzwi sklepu, 
rozejrzał się dokoła i skinął ręką na 
policjanta.

Był mglisty iaień, <po4tcjant . nie za­

uważył go więc odrazu, mimo to .przy­
biegł po chwili.

—  Co się Stało? -—  zapytał zdysza­
nym głosem.

Gdy mu opowiedziano cały wypa­
dek, przystąpił do rewizji, lecz nic nie 
znalazł.

—  Żałuję bardtzo —  oświadczył po­
licja nt —  najlepiej będzie, jeśli (Dam, 
każe tych dlwóoh panów prześwieitlić 
promieniami Roentgena. .Ta tymczasem 
zawiadomię o .tym wypadku policję. 
Muszę, niestety) już .uciekać, gdyż mam 
służbę w komisariacie...

Prześwietlenie wykazało, żc ani 
sprzi dawca, ani kupujący kamlienia 
nie posiadają.

Właściciel sklepu z .wymiusizomym 
uśmiechem na twarzy przepraszał klb 
jenta, który w  tak,ich warunkach ni© 
myślał nawet o kiupnie żądanego łań­
cuszka.

G d y  policja nie .zgłaszała się, wła­
ś c ic ie l sklepu zadzAvonił do najbliższe­
go komis ar jitu  i  wówczas wyszło ń*r

piero na jaw, że pfflcjanlt, który doko­
nywał osobistej rewizji, nie był wcale 
policjantem i że on właśnie zabrał 
brylant.

Tłum. G, S.

V
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Iw.: On.a się nie znała na buchal­
terii i prosiła mnie, o to, zwłaszcza, 
że jestem z zawodu lraoh ałtorem. 
Miała zresztą, zamiar upoinządtoowania 
swych stosunków majątkowych ,i chcia 
ła żyć potem zdała od męża w  spokoju.

Dv. Eiifh: Gzy R y ls k a  m ó w iła  z 
czyjej ©teony niebazpieazeństWD jej 
g ro z i?

Św.: Ona się męża panicmie bała, 
ale tych obaw co do niego nie wyja­
wiała.

Di. Landom: A czy Ryteki opcłwia-

dał, że bała się też panicznie pierw­
szego męża?

Św.: Tak.
Dr- L> «dau: A czy opowiadał tciż, 

że pierwszy, mąż cłiciał ją strzelać?
Św.: Tak.
Na tom zakończono przesłuchanie 

świadków, wyznaczonych na dzień 
'dzisiejszy, gdyż sąd ótTząmał relację 
z policji Lwowskiej, że świadka Kiom- 
stamtego Rubla o e  można było nigdzie 
odszukać.

S z c z w a n y  l o f r .
Następnie przewodniczący odczy­

ta ł"  zeznania rawołaaŁego świadka Ró­
żański"itm, który przybyć nie może, 
gdyż jest chory. Zeznania tego świad­
ka opisują charakter p. RyLsIkiej i zna­
ne nam już szczegóły tej sprawy. 
Świadek przclstawił FopłaiwJuego w  
bai dzo niefcoazystnem świetle, mówiąc
0 nim, że to smezwamy łotr.

Na pytanie ■p^zewadmłcząoeigo sfciie- 
rownme do stron, którego znawcę pro­
ponują co do ekspertyzy prosa, ©trany 
wyraź mą zgodę na biegłego profesora 
akadetmji rolniczej z Dublan.

Następnie dl. Frim ponawiając swój 
onagdaijszy wniosek 6 powołanie świad 
ka Zarańakieij, uzasadn'iia go rożnami 
szczegółam.i, o których wie Zarańska
1 kitóff s megp być znamienne idla oceny 
winy oekarżoneL r. Pojawienie ©ię Za­
rańskiej na sali sądowej może n&eć 
istotny wpływ na sąd i larwę przysię­
głych. Ma się ta do czynienia z proce­
sem poszlakowym, który wymaga zba­
dania wszystkich okoliczności poprze- 
dzatjących czym.

Prokurator popi ara wniosek zastęp­
cy “ trony cywilnej pomimo, że przed 
kiStou dnrami rezygnował z tego świad­
ka. Następnie profkuirator przedkłada 
Trybunałowi anonimowe pasmo, które 
otrzymaj w drodze nrcędowtj prrzez 
prezydenta tuteęsEego sądu. W  paśmie 
tem nśeiznrmy autor stawia szere j  za- 
rantćw r~ siwko u, nm, że nie powo­
łano dotąd na świadka owej tzzsciej 
oeoby niejaki"' Hanka z Przemyśla, 
która miała być kością niezgody mię­
dzy Rylskimi, Anonim podaje, że owa 
Hanka przed wtojną uczyła się mod- 
niairst "a w magazynie P- Hnihertowej 
we Lw'™!*, to toż prokurator .zauwa­
ża, że osoba Zarańskiej łączy się 
z treścią tego 1 uStu i dlatego popiera 
wniosek dra Prima o za anie Zarań­
skiej. Ponadto wnosi wwałanie rów­
nież. p. Huberlawej

Patent na warjatu
W odjłowiedzi na te wywody za­

biera głos dr. I aminu i oś>wiad)c.za, że 
jako obrońca powinien być Ziadiowou.o- 
nv z tego, żeby Zarańska zjawiła się 
na sali sądowej, wszak zeznania Za­
rańskiej skamproimiltoją tylko świad­
ka, a to może przyczynić saę dla1 obro­
ny. Pan prokurator doskonale o tem 
wie, że ter świadek oskarżenia nie 
pomoże, a tylko zaszikodlzi, dlatego to 
początkowo świadka tego nie wzywał.

T ¥ Ś L  » E T K A

Rozgrywają ©ię bowiem obecnie 
sprawv zbył pcwaine i doniosłe, aby 
ten dramat miał zakończyć się aktem 
farsy, bo przesłuchanie świadka, który 
ma patent na warjata, nie może być 
za nic innego uważane jak tylko za

farsę. Anonim nadesłany do sądu jest 
dziełem podłego tchórza, który pisze 
paszkwile, i jako taki nie powinien 
być nie ty.lko hrany pod uwagę sę­
dziów przysięgłych, lecz także nie po­
winien być odczytywany w eądzie. Te­
go Todzaju anonimy już od początku 
sprawy wpływają masami, a efekt 
tych anonimów jest skierowany tylko 
na głodnych sensacji widzów i słucha­
czy audytorjum.

Odnośnie do zeznań świadka Ziele- 
nieckiego, które rzuciły niejasne świa­
tło na komendanta Grydziuka, obroń­
ca stwierdza, że .podejrzewa się Gry­
dziuka, iż miał on za mało kaTtek w 
swoim notatniku służbowym, nato­
miast notatnik służbowy post. Kafluka 
zawierał podobno kilka kartek za dużo. 
Zatem obrońca wnosi o przesłuchanie 
na te okoliczności komendanta Gry­
dziuka.

R u b e l  z b a w ił s ię .
W  tem m iejscu w oźny sądow y og ła­

sza T rybun ałow i w iadom ość, że -w iadek  

Konstanty Rubel się z ja w ił i znajduje 

się na korytarzu  sądowym . P rzew od n i­
czący zarządza w ezw an ie  tego św iadka

Św. Konstanty Rubel, la t 41, d zie ­
rżawca m łyna z K r z j  wczyc.

P rzew .: Skąd pan nię d ow ied zia ł o
w ezw an iu  pana na św iadka d z 'ś?

Św .: Z  „G a ze ty  P oran n e j" (w y jn iu je  

dzienn ik  z k ieszen i). Ja m ieszkam obec­

n ie w  K rzyw ezycach  i żadn ego ’ w ezw a­

nia dotąd n ie  otrzym ałem .

P rze w .: Pan  d z ie rża w ił u pp, R y l­
skich m łyn?

Św.: Zeznałem  już o tem  w  Zloczd- 
w ie, dziś m oże .już n ie  będę pam iętał.

R az p. Rylska p rzy jecha ła  do m łyna z ja­
kim ś w o jskow ym  panem, o k tórym  do­

w ied z ia łem  się potem , że by ł to p. R y l­
ski. Z  p. R ylsk im  m ia łem  ó lk ik ro tn ie  

n ieporozum ien ia , aż wkońcu dod/.ło do 

w ie lk ie j aw antury bo w  czasie m oje j 

n ieobecności ra z zrob ił p. R y lsk i na 
m n ie zbro jny najazd. P rzyb y ł do m łyna 

w  tow arzystw ie  parobków , pow yrzucał 
m oje rzeczy  i usunął m nie z m łyna, zro ­

b iłem  na to don iesien ie  karne, a le  do 

dnia d z is ie jszego  spraw a ta n ie  jest je ­

szcze załatw iona.

P rzew .: C zy  p. R y lsk i g ro z ił panu re ­

w o lw erem ?

Św .: N ió,
P rze w .: Co pan w ie  o pożyciu pp.

lassom

Ukwidacfa Ukr. Wojskowej
anizseji na terania m. S anisławowa.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Stanisławów, 29. marca.
Tutejsza policja państwowa obserwowała już o>d dłuższego czasu ak­

tywność llkr. Organizacji wojskowej na terenie miast Stanisławowa i w 
końcu doszła do przekonania, że w tej antypaństwowej działalności jest za­
angażowaną przedewszystkiem część uczniów tutejszego gimnazjum pań 
stwowego. Po zebraniu dostatecznych poszlak doprowadziły organy 
tut. Wydziału śledczego do „nakrycia** tej placówki i przedwczoraj W 
nocy przeprowadziły rewizję osnLi 1 w mieszkaniach podejrzanych o 
tę działalność osobników, która dała obfity plon. Mianowicie znaleziono 
broń, broszury i ulotki, odezwy „Surmy**, ustrukcje sabotażowe itp., ob­
ciążające i kempromitujące wywrotowców materjały. Wobec tego przy­
stąpiono do aresztowania członków organizacji wmięszanych w te anty­
państwową działalność. W  szczególności przytrzymano uczniów 8 klasy 
gimnazjum ukr. Leona Kobryńskiegó, Zacharjasza Piseckiego, Piotra Sa­
nockiego i Mikołaja Hołowatego oraz ucznia 7 kl. tegoż gimnazjnm Jaro­
sława Prydiatbicwicza. Wyżej wymienionych odstawiono wraz z mater- 
jałem obciążającym władzom prokuratorskim przy tut. Sądzie okręgo­
wym — reszta podejrzanych o współudział w  organizacji wywrotowej 
będzie odpowiadała z wolnej stopy. W  ten sposób dzięki energicznym 
wysiłkom tut. Służby Bezpieczeństwa Publicznego zlikwidowano zawczasu 
niebezpieczną placówkę, zasilaną przedewszystkiem przez młodzież gi­
mnazjalną, is.

*
W związku z Wczorajszą. tLlstą no- 

lałiką o skazaniu w  StaatLdararcwie 
przez starostę profesora NowesŻŁlatóe-
go na czternaście dni aresztu, .dowia- 
diuóemy ©ię dalszych szczegółów:

Wizyta tor Kostlioh śledztwo w. 
sprawie zajść podczas uroczystości 19. 
bm. ukończył. Według wyników do­
chodzenia, młodzież ruskiego gimna­
zjum, choć wzięła gremialny udział 
wraz z profesorami w defiladzie, za­
chowała się celowo prowokacyjnie i 
nie odkryła głów przed pomnikiem 
Nieznanego Żołnierza. Prof. Nowrsóel- 
sLi zastał ukarany aresztem, ponieważ

jako gospodarz klasy, prowadząc ją, a 
oió zdejnrąjąc kap '— sza. spawa lował 
młodzi iż do pójścia za jego przykła­
dem. Tonieważ okazało się, że prowo­
kacja ly ła  już przedtem nkartowana, 
policja przeprowadzka rewizję u stu­
dentów ruskiego gtomazjum i znalazł­
am dowejiy kompletu o charakterze 
antypaństwowym, aresztowała ich 
trzynastu.

Interwencja posła Hał.uszczyńskie- 
go u wojewody i naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa na korzyść aresztowa­
nych, na razie pozostała bez sikuitku.

Ettingera SbcI skI
osuwa radykalnie bez bolo nporczy* 

we aagniotki I zgrabiałe oaskórkL 
S k ład  I w yrób

Apteka M a  Ettingera
Lwów, plac Gołuchowsklch

Rylsk ich?
Św.: W iem  tylko, że p. Rylska n ieraz 

skarżyła s ię lia męża, że to arogant i 

szorstki w o jskow y brus, m ów iła  naw et 

raz, że ją  obraził.

D r. P e ip e r : C zy p. R ylsk i obraził żo­

nę w  pańsk iej obecności?

Św .: N ie.

D r. Landau : Czy p. Rylska v  począt­

kach sw ego  m ałżeństwa z p. Rylskim  

i na krótko p rzedtem  :n ia fa p ien iądze?

Ś w .: W idoczn ie  n ie  m iała, bo w  tvm  
czasie z gó ry  ściągała ode n n ie  ra ty 

dzierżawrte. —  P. Żebracki naw et w tedy 

sprzedał kaw ał lasu za 120 dal. dla pp. 
Rylskich, bo n ie m ie li p ien iędzy.

Na tem  zakończono przesłuchanie 

św iadka, poczem  T rybunał udał się na 

naradę w  spraw ie  w y że j wspomniana rh 
w n iosków , a p rzew odniczący odroczy ł 

rozp raw ę do pon iedziałku .

N A D E S Ł A N E .

Poważna Instytucja
banków  $

poszukuje energicznych dobrze 
prezentujących się panów i pań 

do działu towarowego.
Zg łoś  en ia : 3159

Dział \m m m  Danku Kraj.
Ormiańska 16,

J A K  P IĘ K N Ą  JEST „G R O T A *. 
Byłeś gościu k iedyś w  „GROCIE**? 
Jak tam m iło, jak tam p iękn ie,
A  na w id ok  kob iet baru, j,
Serce tw o je  w  m ig już m iękn ie.

L oka l p iękn y jak „F em in a ", 
W n ętrze  C ieb ie  już zaorasza,
K arta  w in  i .cennik trunków 
C ię napewno n ie odstrasza.

Spróbuj tylko, dodasz rację,
Że n ie puste słowa moje,
I, że  lube, sym patyczne 
Baru „G RO TY** są podwoja .

3251 Bruno Frenkel,

Pifczoen - RłMszki
przybóry  do szycia i k raw ieczyzn y polecą 

nowo otw orzony m agazyn nowości 
dla Pań 

JÓ ZEF M A Z U R Z  
L w ó w , ul. B a licka  13. 300P-10

H E R B A T A
DARM O do DARMO

O B I A D U
Z  3-CH D A Ń  Z A  1.50 Z L . W Y D A J E

M L E C Z A R N I A  , .L W O iV IA N K A “
Lw ó w , ul, S ie k ie w ie z a  9 .

W abonamencie znaczne jnizki. 3208

Nowości 
w materjałach

dam skich i m ęskich
m a h t t w im i
W E LW OW IE — RYt. EK  32.
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KRONIKA
30 M A R C A

Niedziela
Walet jan j.

R E D A *v U A  łuw /W A iiU N K O W O  aA N U - 
S K R Y P T Ó W  N IE  Z  W E  A C  A ,

T E A T R  W IE L K I.
N iedzie la  30. o godz. 3.30 „Szehere- 

zada“  i „P os tó j K aw a ler ji ‘ .
N iedzie la  30. o godz. 7.30 „S k o w ro ­

n ek " —  zn iżk i ważne.
Pon iedz ia łek , 31-go marca c- g. 7.30 

„C arm en 11 —  wyst. M arji La  hi i ; tani 
dzień  —  ceny zniżone.

W torek , 1-go kw ietn ia  o godz.. 7.30 
„B aron  cygański11.

#
T E A T R  M A Ł Y :

N iedzie la  30. o  godz. 3.30 „W ese le  
sandom ierskie11 —  ceny zn iżone.

N iedzie la  30. o godz. 7.30 „W ese le  
.sandom ierskie11 —  zn iżk i ważne.

Pon iedzia łek , 31-go marca o g  3.30 
„W e s e le  sandom iersk ie11 tani dzień  —  
.ceny zniżone.

Pon iedz ia łek , 31-go m arca o g. 7.30 
„W es e le  sandom iersk ie11 p rzestaw ien ie  
dla m łodz ieży  szkolnej —  :en> zniżone.

W torek , 1-go k w ie tn ia  o godz.. 7.30 
t „W es e le  sandom iersk ie11. Ostatni występ  

Tea tru  R eg iona lnego .

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
A P O L L O : F ilm  d źw ięk ow y : Buster

Keaton  „M ałżeństw o na złość11 oraz T y ­
godnik  dźw iękow y.

Epokowy
w y n a l a z e k

C A S IN O : „P o je d ya e k  w  przestwo-
. f 22.ch<ts

C li i  T E R A :  „D jabeT*, 
i;OLOSSEUM : „Ostatnia karawana11.
F A T A M O R G A N A : „P o d  banderą mi- 

ł  si“ ,
G R A Ż Y N A : „Ostatn i syn11. 
K O P E R N IK : „U lic a  grzechu14.
L E W : „H a r ry  P ee l. Pośc ig  20 psów 

’ ic. —  Jego na jlepszy druh11.
L U N A : „O k ręt Potęp ionych11 oraz

, ostrac*1 S ingapuru11.
M A R Y S IE Ń K A : „U lic a  grzechu1’ .

Ą O A Z A : „K s ią żę ta  na w ygnan iu11.
"  R A L A C E : „U lic a  potęp ionych  d u sz1

;z  Fo lą  N egri (d źw ięk ow y ).
P A N : „Zmact\/ych w stan ie1*.
P A S  A Ż : , „R in -T in -T in 11.
PO LO N JA : „Z ło d z ie j z Bagdadu1'. 
p EOMjlEN: „R f mona'*.
S T Y L O W Y : „Z  raju b o lszew ick iego11. 
U C IE C H A : „D am a w  szkarłacie11.

n
S p x j a ’ n /  M a g a z y n  3169

mim i p r o i n
„MBIESSE" Lwtuf, JagiellM 111.
Sten - Dansing

dziś 6 * w. — Grodzickich 2.
— -<j.

Wiadomości teatralne.

Tan i dzień  z ostatnim  pożegnalnym  
w ystępem  M arji Lab ii, wszechśw iatow ej 
s ław y  śp iew aczk i w  „C a rm en ie11 po ce- 

‘ nach zniżonych, odbędzie  się w  pon ie­
d z ia łe k , dnia 31-go bm. w  T ea trze  W ie l­
kim . W  partji M icaeli w ystęp  m łodziut­
k ie j, w ie le  obiecu jącej w łosk ie j śp ie­
waczki p. Łucji de Lucia, k tóra zyskała 

[duże uznanie prasy i publiczności sto- 
tecznęj. Pom im o tych dwu n iezw yk le  a- 
trakcyjnych  w ystępów , dyrekcja  licząc 
się z końcem  m iesiąca, znacznie zn iżyła 

■ ceny m iejsc na to p rzedstaw ien ie  „C a r­
m en11, k tóre  p row adzi znakom ity kapel­
mistrz ODery w arszaw sk ie j p. Górzyńsk i.

O ftatn ie pożegna lne w ystępy „San­
dom iersk iego  w ese la14 w  T ea trze  M ałym  
odbędą się dziś, w  n ied zie lę , dnia 30-go 
bm. dw ukrotn ie, a m ianow icie  o godz. 
3.30 popołudniu po cenach zniżonych i 
w ieczo rem  o  god zin ie  7.30, w  pon iedzia ­
łek  i  w torek , dnia 1-go k w ie tn ia  poczem  

.T e a ir  R eg :onalny w y jeżdża z tem  uro-

IfiM It Mra oliziłi t ;  t a i
OSOBLIWY ŻAHT k t t j t t t  MŁOKOSÓW.

i J o  ryciny 

Lwów, 30 marca. 
( —) Pisma niemieckie donoszą o 

zabawnej historii, która zrazu zapo- 
wirdaia się bardzo poważnie. Oto jej 
szczegóły:

Bezrobotny Ludwik Sckrenzel szedł 
bez celu pewnego dma w  ustronnej czę 
ści parku w Garażu. Nagle na ścieżce 
ujrzał

sznurek krwawrch śladów...
Zaintrygowany niesłychanie, podążył 
za tą czerwoną w  łąŻKą krwi, która go 
nowiodła do pobliskiego krzaka. Tutaj 
z przerażeniem ujrzał leżące nierucho­
mo i pokryte krwią ciało starszego m?ż 
czyzny. Pędem strzały pobiegł więc do 
najbliższego policjanta i uwiadomił go 
o odkryciu

niesan owitej zbrodni!

na str. 1).

Niebawem, został uruchomiony a- 
parat policyjny, łuirkcjo lujiący w  ta­
kich wypadkach, Na rridej9c uią. z.brod-n i ‘1 
■zjawiło się kilku przedstawicieli wła­
dzy wraz z psem policyjnym. Można 
sobie wyobrazić zdziwienie przybyłych 
gdy okazało się, że rzekomy trup jest 
popirostu

dużą lalką,
ubraną w  suknie męskie i doskonale 
naśladującą żywego człowieka. Odkry­
cie to wywołało ogólną wesołość, po- 
stanowono jednak stwierdzić, kto jest 
autorem tego zabawnego „qni pro 
quo“. Niebawem, 'wykryto, że kilku tu­
tejszych młodzieniaszków wspólnemi 
siłami dokonało tej ,,zhrodn,i“ , aby 
rozmyślnie Wprowadzić' w  błąd tutej­
sze włauze bezpii.azeńatwa„.

czem w id ow isk iem  pelnem  b arw y  i po­
ezji, humoru i  tem peram entu, poryw a- 
jącem  u rok iem  zam iera jące j p ieśn i i o- 
b rzędów  naszego ludu, aa dalsze tour­
n ee pO M ałopolsce.

Szeksp ir na scenie Teatru  Nowego. 
Na jb liższą p rem jerą  zapow iedzianą na 
środę, dnia 2-go k w ie tn ia  w  Tc-atrze 
W ie ln im  z d ziedziny dram atu będ zie  ar­
cydzie ło  w ie lk ie g o  p isarza  an g ie lsk iego  
„K u p iec  W en eck i11, bardzo dawno n;e- 
grane na scenie lw ow sk ie j. Do w ysta­
w ien ia  tegd rozg łośnego  dram atu p izy -  
stąpiono z całym  należnym  mu p ie ty ­
zm em. Sprow adzony z K rak ow a  znako­
m ity artysta i reżyser p. Józef Sosnow­
ski p row ad zi od szeregu dni in tensyw ne 
próby oraz k reu je  w  tym że dram acie po­
s tać -„S za jld k a11, k tórą  zabcza do l\yyTn 
najlepszych ról. Obsadę stanow ią n a jlep ­

sze s iły  naszego dramatu pp. Malanowicz, 
Barw ińska, Lew icka , K w iatkow sk i1, Stę- 
pow ski, S trzeleck i, Szynd ler, B ie leck i, 
Berski, Cza k i i  w ie lu  innych. N ow e sty­
lo w e  dekoracje maluje p. Balk.

W ie lk ą  atrakeją będą w ystępy „S zop ­
k i W arszaw sk ie j11 p ióra  H em ara, Lech o­
nia, T u w im a i  S łon im skiego w  w ykena- 
niu artystów  T ea tró w  Teatru  N arodow e­
go  i  Po lsk iego , k tóra zjeżdża ty lko na 
trzy  dn i do T ea tru  M ałego. Ostatnie 
przeżyc ia  polityczne, w  satyrze i d ow cip ­
nej parodji, znakom ite tyny znanych O- 
sobistośei w zbudzą w e  L w o w ie  rów n e 
za in teresow anie, jak  to m iało m iejsce w  
stolicy, gd z ie  „S zopka11 dała niezliczoną 
ilość p rzedstaw ień  p rzy  tłum nie zaneł- 
n lanej w id ow n i. W ystępy „S zop k i11 za­
czynają się w  środę, dnia, 2-go kw ietn ia . 
Odbywać ^ ię  będą dw a  przedstaw ien ia  
dzienn ie 1. zn. o god zin ie  7-m tj i  9-tej 
w ieczór.

Nowa ceny bile ów  
t ram wa ‘owych.

Lwów, 30. marca. 
-Dyrekcja Miejskiej Kolei Flektrycz- 

nej we Lwowie -podaje, że na podsta­
wie uchwały Rady Przybocznej Komi­
sarza Rządu m. Lwowa z dnia 27-ga 
marca 1930 zmienia się ceny niektó­
rych biletów tramwajowych iz dniem 
1. kwietnia 1930 jiak następuje: Bilet 
na 10 jaad bez przesiadania ze zł. 2 
na zł. 2.25. Bilet na 10 jazd z przesia­
daniem ze zł 2.40 na zł. 2.70 Bilet 
abonam, miesięczny do jazdy dowolnej 
•ze z ł 22.50 na zł. 25. Bilet abonam. 
miesięczny do jazdy dwurazowej ze zł. 
10 na zł 12. Bilet dla młodzieży szkol­
nej abonamentowy miesięczny na 60 
jazd (bez ograniczenia ilości prze;a- 
zdów dziennie) z prawem przesiadania

zł. 4.50. Abonamentowy miesięczny na 
90 jazd (bez ograniczenia ilości prze­
jazdów dziennie) z prawem przesiada­
nia zł. 7. Do nabycia biletu na 90 jazd 
wymagane jest zaświadczenie władzy 
szkolnej wzgl. akademickiej, że uczni 
ma dwurazowy rozkład zajęć. Bilety 
n-a 90 jazd sprzedaje się tylko -w kasie 
abonam. M. K. E. przy ul. Wóleckiej 2. 
parter,

 o------

Z  mfwsfs.
P re lek c ja  C ezarego  Tellon ty w  Z w ią ­

zku lite ra tów . P ią ty  w ieczó r dyskusyjny 
Zaw odow ego  Zw iązku  lite ra tów  polskich 
w e  L w o w ie  odbęazie  s ię w  pon iedzia łek  
31. bm. o godz. 19-tej w  m a lej sali par­
te ro w e j Kasyna i K o ła  lit. art. p rzy  ul. 
A k ad em ick ie j 13. K orzysta jąc z pobytu 
w e  L w o w ie  znakom itego  p isarza p. Ce­
za rego  Je llen ty , Z w ią zek  uprosił go do 
w ygłoszen ia  na tym  w ieczo rze  p re lekc ji 
pt. „P o e z ja  reg jona lna  i p ow ieść  m iędzy­
narodow a11. Obudzi ona i pew nością ży­
w e  za in teresow an ie  w  kołach literack ich

TIGAN

S k i n o l  /
jfarbotuania j Jjirz  

C D U Ł D I3

L w o w a  la k  ze w zg iędu  na osobę p re le ­
genta, jak  i  z  u w ag i na swój temat, na­
w iązu jący do spornych zagadn ień , k tóre  
b y ły  już w  ca ym  szeregu  poprzednich 
w iec zo rów  dyskusyjnych om aw iane. 
W stęp  dla członków  Zw iązku , osób za- 
proFzonych i  wprow adzonych  p rzez nich 
gości w o ’ ny.

I roczys łość  100-Ieeia w yzw o len ia  G re­
c ji. Szeroko om aw ian a w  sferach kultu­
ra lnych  naszego m iasta „U roczystość  ku 
uczczeniu Stulecia w yzw o len ia  G recji11 
odbędzie  się 9. kw ietn ia  w  sali Kasyna 
i K o la  L it._A rt. P o łączon y  z u roczysto­
ścią koncert pieśni i p oezji greck ie j (sta- 
ro -greck ie j i n ow o-greck ie j) w  w ykon a ­
niu na jw yb itn ie jszych  sił artystycznych  
-będzie p raw d z iw ą  biesiadą artystyczną 
i rew e lac ją  d la  licznych  m elom anów  
lwow skich .

Komanikattj.
P rogram  K asj na i  K o ła  lit. art. na 

b ieżący tydzień : W  czw artek  3. k w ie tn ia  
o godz. 20-tej R ec ita l fortep ianow y Jó­
zefa  Turczyńsk iego. B ile ty  Jo nabycia 
w  faancelarji Kasyna i K o ła  lit. art.

Żarz: d Pow szechnych  W yk ładów  U- 
n iw ersy łeck ieh  i  Politechn icznych  zaw ia­
dam ia, że trzeci w yk ład  dr. Zdzi sława 
Ż ygu lsk ieeo  z s e r ji „H en ryk  Ib sen ’" pt. 
„B ran d 11 i  „ P e e r  G ynt11 o d b ;d z ie  s ię 31. 
bm. o  godz. 7 w iecz. w  sali K opern ika . 
U n iw ersytet, M arszałkow ska 1. I  p.

K o ło  pań P o litech n ik i lw ow sk ie j za­
w iadam ia, że 1. k w ie tn ia  o godz. 19-tej 
na Politechn ice  w  sali IV .  na parterze  
odbędzie s ię  w rk ład  pro/, dra D ezyde­
rego  S zym kiew icza  pL ",W rażen ia  z no- 
Cuóźy po Lapon ii11. W stęp  1 zł., akade­

m icki 50 gr. Dochód na cele hum anitar­
ne m łodz ieży  technickiej.

L ig ą  kato licka  p rzy  p a ra fii św. E l­
żb ie ty  zaprasza pp. kupców , oraz para- 
i ja n  na in fo rm acyjn e  zgrom adzen ie  do 
saili p a ra fja ln e j (plac B ilczew skiogo  5) 
w  n iedzielę, 30. marea. Będzie  tam  om a­
w iana doniosła sprawa: zam iar zw in ię ­
cia m iejsk ich  sklepów  aprow izac ji, k lóre  
regu lu ją cpny artyku łów  p ierw szej po ­
trzeby i da ją  byt setkom  ludzi. Początek  
o godz. 12.

Szopka lw ow ska 1930. W e  w iórek , 1. 
środę 2., oraz czw artek  3. kw ietn ia  br. 
odbędą się w  sali b. Kasyna o ficersk iego  
p rzedstaw ien ia  „S zopk i lw o w sk ie j11 na 
rok  1930. P rze z  scenkę przesun ie się 
szereg  k u k ie łek  person ifiku jących  w y ­
b itn iejsze postacie ze św iata polityczne­
go, artystycznego itd. D o w ykonan ia  za- 
'angażow ano p ierw szo rzędn e  s iły  śp ie­
w ack ie  i recytatorsk ie. B ile ty  wcześn ie j 
do nabycia w  sk ładzie  nut G. Seyfartha.

L w ó w — Paryż . Od 1. k w ie tn ia  br. 
w prow adza  się re lac je  te le fon iczne m ię­
dzy L w o w em  z je d n e i . a Paryżem  c t s z  

w szystk iem i francuskiem i m iejscowością 
m i D epartam entów  M eurthe et M oselle, 
M osellć, Bas-Rhin, H aut-Rhin i Vr: s
z d ru g ie j strony począw szy od 1. kwiet-. 
nia 1930. R ozm ow y w  tych relacjach 
można p rzeprow adzać b ez ograniczen ia 
czasu (p rze z  całą dob ę ).

K ro m ka  p o lh m n a ,
(— ) N ieszczęśliwy w ypadek  na d w or­

cu głów nym . W czora j na pero-nie dw or­
ca g łów n ego  w  czasie spinania fs łd z i- 
k ów  obronnych p rzy  pociągu pośp iesz­
nym  Nr. 302. połnocnik ślusarski' M ichał 
Skórski dostał się pom iędzy  zderzak i wa 
gonów  i doznał potłuczenia p raw ego  bo­
ku. P ogo to w ie  ratunkow e odw iozło  Skór- 
sk iego  do szpitala powsz.

( — ) W śc iek ły  p ies na W ałach  H e t­
mań ikich. W czo ra j późnym  -wieczorem  
p o jaw ił się na W alach  Hetm ańskich 
w śc iek ły  p ies, k tó ry  w y w o ła ł pan ikę 
w śród publiczności. W ezw a n y  posterun­
k ow y  psa zastrzelił.

(  —) W łam an ia  i- k radzieże. Z  m iesz­
kania A lfon sa  K o lego , studenta, zam. 
Z ie lona  105., skradziono wczora j go tów ­
kę 426 zł. —  N ieznan i sprawcy w łam ali 
s ię w czora j do m ieszkania W łodzim ierza  
G rom nick iego, Trauguta 29. i sk iad li 
b ie lizn ę  i ga rderobę  w artości 900 zl. — 
Z m ieszkan ia E ugen ji S litter, zam. Ż ó ł­
k iew sk a  69., skradziono w czora j po w ła ­

maniu s ię  b ie lizn ę  w artości 1000 zł. —  
W ładysław  Dardacki, prof. Po litechn ik i, 
zam- ul. W arneńczyka 18. zaw iadom ił 
polic ję , że  u b ieg łe j nocy dokonano w ła ­
m ania do je go  m ieszkan ia i skradziono 
futro, oraz w iększą ilość naczyń sre ­
brnych w artości 5.009 zl.

(— ) A resztow an ia . D o  a resztów  pedi- 
cyjnyrh  oddano w czo ra j: W andę Sołtys 
za k radzież gakanterji w  sk lep ie  Z yg ­
munta Le in era , Jana M ykietyna schwy- 
taneso na gorącym  uczynku k radzieży 
pakunków z wozu stojącego na p l Zbo­
żow ym , K atarzynę  Schre ier, służącą, za 
kradzież strychową na szkodę M iny Ber- 
nardt p rzy  ul. P iek a rsk ie j 53, Romualda 
K rzem ien ieck iego  za w łam an ie  się do 
kiosku in w a lid y  Stanisława Mendrakn, 
Leon a Chamca, Franciszka Zaboi Diaka 
i Józefa  W o lsk iego  zai k radzież  że.Ł/za 
na 6zkodę Skarbu k o le jow ego , B ron isła­
w a K ozaka za  napęd i pob ic ie  M arji O- 
leksyn . oraz Stanrsl iw a M alinę za wy­
bicie  szyby w artości .i00 zł. na szkodę 
Nat. W e in reb a , ul. K azim ierzow ska  26.

T R E N C H C O A T Y  najnowsze i pierw­
szorzędne po przystępnych cenach pole­
ca Marjan Karoliński, konfekcja męska 
1 iwv Rato cskifcgo 7. (naprz. Katedry).

2925-?,
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Luksu owy am oehó’ n ? |  v y * s r e j  kL sy, 
da ląpny dla w .zy std ch !

W ie le  n ioz.iaby m ów ić o nowym  W tó lk im  H udsołre , w ykonanym  z n ie ­
zrównaną precyzją, o przeszło  80 ki-nnym jego  m otorze, o n iezw yk łe j akcelera­
cji, o artystycznych linjacii i barwach, oraz o każdym  innym  szczególe, począ­
wszy ud św ietnych hamulców, aż do n iepękającej szyby... 1

S łow a jednak n ie w ypow ied zą  w szystk iego ! T rzeba  usiąść samemu przy 
k ierow n icy  lub w e  w nętrzu  n iesłychanie w ygodn e j i k om fortow ej karoserii. by 
ię p rz e k o n a n o  w jsok ich  wartościach tego  jedn ego  z najbardzie j luksusowych

w ozów , k tóry  dzięk i uruchom ieniu montażu w  kraju  jest sprzedaw any dziś
w  Polsce po n iezrów nan ie  niskich cenach.

W 1929 r. 6-cyli.ndrowy Hudson z fabryczną karoserją  kosztow a! dolarów  3.875.
iV 1930 r. 8-cjT.ndroW y Hudson z fabryczną karoserją  kosztu je d o la rów  2.4&0.

L im uzyna 5-osobowa doi. 2 1 9 0 .-  -
Luksusowa lim uzyna 5-oso-

bowa „B rou gh am " doi. 2.775.—
Luksusowa lim uzyna 7-oso-

bow a riol. 2S50.—

Przedstaw . Samoch. Es»e.x fnż. Stefan S Z Y B A L S K I,  L w ów , P lac M arjacki 5. 
Borysław , R. P o c zo m il i II. Spitzman, Rzeszów . S. Z w oig .

K ołom yja , P rzedstaw . Sairiocb. Essex, Hudson i Brockway.

Żądać ilustrowauyeh kata logów . 3191

N IF B Y W A Ł Y  SU K CE S R O W E R Ó W  
K R  k.TOW YCH z m arką „Ł U C Z N IK " .  
W  ostatnich latach coraz bard zie j ro zw i­
ja  s ię  w  Polsce ruch row erow y , co s iłą 
rzeczy  w p łyn ęło  na zw iększen ie  im portu 
row erów  z zagranicy, dotąd w  zn ikom ej 
ilości wyrab ianych  w  kraju. Zapoczątko­
w an ie  m asow ej p rodukcji row erów  m ar­
ki „Ł u czn ik a " p rzez Państw ow e W y ­
tw órn ie  U zbrojen ia , Fabryka Brom  w  
Radom iu, k tóre  id ea ln ie  są dostowane 
do polskich w arunków  drogow ych  
przez p recyzy jn e w ykonan ie z t .w a łeeo  
k ra jow ego  m aterjału, spowodowało n ie ­
spotykany dotychczas odruch w  społe­
czeństw ie polsk iem , do unikania, p rzy  
nabywaniu ro w e ró w  pochodzenia zagra­
n icznego. W yprodu kow ane dotychczas 
p rzez Pań stw ow e W ytw órn ie  U zbrojen ia
29.009 ro w e ró w  zestały w  stosunkowo 
k rótk im  czasie ca łkow ic ie  rozsprzedane, 
wobec czego P. W . U. już te ia z  zam ie­
rzają odpow iedn io  zw iększyć program  
produkcji, zakreślony początkowo na
40.000 ro w e ró w  rocznie. Jest to poc ie ­
szający ob jaw  na przyszłość w  budow a­
niu gospodarczej potęg i Pols&i.

D jab lik  drukarski —  paneghzystą. P.
Cezary Jellen ta musi posiadać jak iegoś 
inkluza, gdyż d jab lik  drukarski, tak na- 
lOgół wobec wszystkich złośli-wy, wobec 
tego prelegenta okazał się przesadnym  
hom plem enciarzem . Oto gdy. spraw ozdaw ­
ca m ów  iż o „w szechstron n e j" w ied zy  p. 
Jelien ty —  d jab lik  zrob ił z tego w iedzę 
„w szechśw ia tow ą". W  tym że artykule k il­
ka innych  m iejsc uległo zniekształceniu. 
M. i. zam iast „z  m łodzieżą swą" m iało 
być ,,z m łodzieńczą w erw ą".

Na sezon w iosenny i le tn i zaopatrzyła 
się znana z solidności firm a

, Cza? E le g a n c ji"
L W Ó W  LW Ó W

Pasaż M ikolascha 
w najnowsze m odele u b iorów  męskich 
i damskich w  w ie lk im  w yborze. U rzę ­
dnikom  państwowym  i nauczycielom  
k redyt d ługoterm inow y. T e l. 3-43. 2739-5

Jako zwiastun wiosny przynosi

ma o b u w ie  s k ó rza n e  lila P a ń  i  F a n ó w  
c e n y  je d n o lite  24.50,29.59, 34.50, 39.50. 
M im o  n isk ich  c e n  ga tu n ek  nieasrówma- 

n y . J e s zc ze  itiigry n ie  s p rzed a w a n o  tak 

w y so k o  w a rto ś c io w e g o  ob u w ia  pe c e ­

n a c h  tak  n isk frh . —  Patrz dzisiejsze 
anonse strona 11 i 1-3,

—* —
Tronsebkoaty na m ia ry  najnowszpgo 

kroju , za rzu lk i w iosenne, raglany z b iel 
skich m aterja łów  wełn ianych , jako ież 
im pregnow anych  na podpince w ełn ianej 
wykonane gustow n ie i  solidn ie  u firm y 
W itte ls , L w ó w  Rutowskicgn 7 naprze­
c iw  K atedry . Cena reklam ow a Zł. 150.— 

---o —
LM . 34.338/30.

W . 11/2.

O G ŁO SZENIE .

M agistrat król. stoi. miasta L w ow a  
zaw iadam ia in teresowanych  P. T . płat­
n ików  dam n komunalnych, że Rada 
Przyboczna Pana K om isarza  Rządu u- 
chwałą 7. dnia 6. marca 1930 r.. postano­
w iła  w  uw zględn ien iu  obecnej depresji 
gospodarczej n ie pob ierać kar |odsetek) 
za zw łokę od zaległości narosłych po 
dzień  31. grudn ia 1929 r. w  daninach 
kom unal.iycn n iże j wyszczególn ionych , 
a to:

w  75% gm. podatku od nierucho­
mości,

w  opłacie d rogow ej, 
w  opłacie kanałowej, 
w  podatku w odociągow ym , 
w  opłacie za czyszczen ie jezdn i, oraz 
w  podatku od zbytku m ieszkan io­

w ego , —
— w  razie  uiszczenia tych za ległości 

w  term in ie  do dnia 15. kw ie tn ia  1930 r.
Zauważa s ię  rów nocześn ie, że uchwa­

ła pow yższa n ie  dotyczy państwowych 
podatków , an i też innych opłat i podat­
ków  gm innych, oprócz w y że j w ym ien io ­
nych.

Mi g istra t k ró l. stoi. m iasta Lw ow a 
W e  L w o w e ,  dnia 11. marca 1930 r.

K om isa rz Rządu 
p. o. P rezyden ta  m. Lw ow a  

2782-2 D r. Otto Nadolski w . r.
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Jubileusz gjosI jl '• 
D i & ^ i n d a .

Lwów, 30. marca 
Wozóran w sposób szczególnie u- 

roczysty obchodziła Polska Parllja So­
cjalistyczna 70-lą, rocznicę urodzim 
jednego ze igwych założycieli' i czoło­
wych pracowników —  pas. dra Her­
mana Diamanda. Do obszernycih ży ­
ciorysów', jalkie poj uwiły się w  prasie 
socjalnetyczneó, praigmtom y dorzucić 
k łka słów, potrzebnych o tyle, żc nie­
mal .półwiekowa działalność ipos. 1 Ha­
ni and a rf jakikolwiek związaną, z par- 
tją, wkracza głęboko w nas, r- życie 
publiczne i ogć Imo-poli tyczne.

Pos. Diamand naileżał do Tzęd iu  

szermierzy, walczących na terenie b. 
GaJkłji z centralizmem wdetteń-sten o 
wolność i praiwurządnuść, o prawa 
wyborcze do parlamentu i  sejmu. —  
Szedł wówczas w jednym szeregu ze 
wszytrfkóim żywiołami postępowymi i 
demikraty canymi. .lalko poseł do par­
lamentu zasłynął rychło jako znako­
mity mówca i pełen ciętego dowcipu 
polemista. Równocześnie rozpoczął 
specjalizować się w  dziedzinie gospo­
darczej, a.by dojść tu do wyroków, 
k t ó r e  dane mu potem było spożytko­
wać w  Sejmie niepodległej Pofciki.

W  dobie wojennej reprezentował 
kierunek niepodległościowy. Jest człon­
kiem komisji skonlederowanych stron­
nictw, pracuje w Ni K. N. i wreszcie 
w  Komisji Likwidacyjnej. Na terenie

miedzytn anodowym, b io rą c  udział w 
kongresach soc jałiist ycznsjMK zastępo­
wał stale ideę socjalizmu narodwwe- 
go, staczając z tego powodiu ciężkie 
walki z zaborczoś da socjalistów ob­
cych, 'przedawszystikiam niemieckich. 
On, był tym, którego podróż do łjomidy- 
n u  w r. 1919 i zabiegli w  angielskiej 
LaboLir Party walnie przyczyniły się 
do  zwycięstwa t&zy pilskiej w  sprawie 
Górnego S ska.

Z chwilą odzyskania niepodległości 
w-jhodzi pos. Diamand do wszystkich 
Sejmów i pracuje tu wydatnie praade- 
wszyulkitm na (poić (-osj dairazem ja­
ko wybitny i w wieilu zagadnieniach 
niedościgniony specjalista. WspóMaia- 
ła w rokowaniach nad traktatami 
hand owymi (m. i. nad trakltaltom ipol- 
sko-nieiiniccki.rn), w organizacji handlu 
i rzemiosła

Na takie życie, znojne i owocne, 
może dziś spoglądać z diuną. Do ży­
czeń, jakie otrzymuje pos. Diamand 
od przyjaciół —  bo mając nraeciwiri- 
ków, nieprzyjaciół nie posiada —  do- 
łą* zamy ze swej strony jak najlepsze. 
Ad muliło® annosl

 o----
Ze sportu,

PROGRAM  DZISIESZYCH  IM PR E Z  
SPO R TO W YCH .

L w ó w , 30. marca. 
D zis ie jszy p rogram L sportow y przed­

staw ia się bardzo bogato:
Pogoń-Hasmonea, zaw. tow . boisko 

Pogon i gortz. 10.30, p op rzed zi spotkanie

Pogoń  II- Św iteź II o m istrzostw o kl. B.
godz. 10

Leclija-Czarnl, zaw. tow . boisko Czar­
nych godz. 11.30, poprzedzi spotkanie U- 
raina-Czarni i-B, godz. 10.

Pouoó I  B -Switeź, zaw. o  m istrz, kl. A, 
boisko S w itez i godz. 12.45, poprzedzą 
spotkania od  8.45 rano począwsay: So­
kół II-B ia li I I ,  Sokól-B iali.

Zawody bokserskie o mistrz. oHregn,
godz. 19, u jeżdża ln ia Baonu San. p rzy  
ul. Jabłonowskich, fin a ły  w a lk  w szyst­
kich wag.

B ieg na p rze ła j L ceh ja , godz. 11, s ta i! 
boisko 40 pp.

Zaw ody  o  m istrz, okr. w  s irtków ee
panów  czas i m iejsce dotychczas nie zo­
stały podane do w iadom ości prasy.

III Ab id em ja  ązem riercra S oko ła .Mae.
godz. 19.30 w e w łasnej sali.

 0-----

Owa sf rły przez okno.
Lwów, 39 marca.

(— ) One gnaj .późnym wieczorem 
nieznany sprawca strzelił z rewolweru 
przez okno do mtos. kania N. Gejow­
skiego w Stawczanach do przebywa­
jącego tam Pawła Mazepy, lula prze­
szła prrez rękaw kożucha 09 asapy i na 
szczęście nie raniła go.

Te,go samego dnia dokonano ł>o- 
dobnogo zamachu morderczego do 
mieszkania Jana Pucha w 'Wnjuty- 
czach Cprw. Sambor) przez oddanie 
strzału karabinowego przez okno. Ja­
ko podejrzanych o dokonanie tego ża­
rna. bu aresztowano Michała Prusaka 
i jego syna Stefana.

- — p------

K ron ika  gospodarcza.

Ub sgiy tydz dń g iełdo wy.
Lwów, 30. marca.

Sfery giełdowe satniteresow afty się 
od paru tygodni listami zastawnemu,
śrubując kursa w górę. To toż wszyst­
kie bez wyjątku listy z , bały ua kur­
sie, niektóre nawet po 8 do 10%. Pu­
bliczność prawie żądnych me dlaje zle­
ceń, nabywcami .są więc itytko wielcy 
•i mali spekulanci. Niektóre banki, nie 
mając pewnych odbiorców na gótów- 
kę, lokują ją przejściowo w  lister h za­
stawnych, przy noszących teraz około 
12%. Podoibna zwyżka Listów zastaw­
nych jest na giełdzie warszawskiej i 
krakowskiej, natomiast niema żadnego 
zainteresowania dla akcji. Ani dwu- 
złotowa dywidenda Jaworzna, ani 10 
zł. Banku Hipotecznego nie wywołały 
popytu za lejni akcjami. Tu i ówdzie 
kupowano Gazy W JcTodnie. Tenden­
cja na ogół ospała z  powodu braku 
zleceń.

GIEŁDY.
G IE ŁD A  W A R SZA W SK A ,

W arszaw a , 29. marca. P A T ) . 4 proc. 
pożyczka  inw estycy jna  124, o proc. p o ­
życzka d o la row a  74.85, 5 proc. p o tyczk a  
K onw ersyjna 5*.75. 8 proc. L . Z. Banku 
Gosp. K ra j. 94, 8 proc. L . Z Banku R o l­
nego 94, 8 proc O b ligac je  B Gosp K ra j. 
94. tc same 7 proc. 83.25.

W a lu ty  i d ew izy : D o lary  8.87, Franki 
34.84, Belgja 124.10, Gdańsk 173.12, L o n ­
dyn 43.27. N. Jork 8.88.4, P a ry ż  3.8C, 
N. Jork telegr. 8.S9.7, S zw ajcaria  17213, 
W łoch y  6.61, Berlin  212.90, Bank D yskor 
tow y 127, Bank Polsk i 167.75, W ęg ie l 
53.25, S tarachow ice 20.25, Spirytus 21.50.

GIEŁD A V  IED ENSK A-
W iedeń , 29. marca. P A T ). Amsterdam. 

284.07, Belgrad 12.50 i pół> Redlin 109 01, 
Bruksela 98.73 Budape izt 123.71, Buka­
reszt 4.20 5/8, Kopenhaga 169.5d, L on dyn  
34 45 tr z j czwarte, M adryl oS.30, M ed io ­
lan 37.08 i pół, N ow y Jork 707.95, O d o
189.50, Parr-ż 27.69, P raga  29.96, Sof ja 
5.13 trzy  erwarte, Stokholm  19025, W ar- 
sazrwa 79.62, Zuffj clr 137, Am erykańsk ie 
707, N iem ieck ie  16&76, Praocnhie
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27.63 i pół, W łosk ie  3 7 66, Jugosłowiań­
skie 12.45, Szwajcarskie 136.65 Czeskie 
20.92 i pół, W ęg iersk ie  123.87, Renta ma 
jow a  179.50, Renta koronowa  1b4.50, 
Dunaj, Save, Adria 87.85, Losy  tureckie 
23.15, Phón ix  Loeben  250.50, Bank M ało ­
polski 7, Bankverein W ien  20.95, Credit 
Oesterreich 51, Eskomple  Niederoesterr. 
169, ' Laendcrbank 28.25, Merkurbank
20.30, Nationalbank Oesterr. 333.50, Z iv- 
nostenska 106.25, Dunaj, Save, Siidbahn 
12.80, Lw ów -Czern iow ce  49.50, Rima 
102.10, Skodawerke 389.50, Zieleniewski 
48, A lp iny  34.50, Krupp 7.10.

G IE ŁD A  ZUR YCH SK A ..
Zurych, 29. marca. (P A T )  Paryż  20.23, 

Londyn  25.15.75, N. Jork 5.16.60, Brukse­
la 72.08, W łoch y  27,07.50, Hiszpanja 64.30 
Amsterdam 207.35, Berl in 123.35, W iedeń  
72.82, Sztokholm 138.90, Oslo 138.35, K o ­
penhaga 133 40, Sol ja, 3.74.50, P raga 15.34, 
W arszawa  57.95, Budapeszt 90.23.50, Bia- 
łogród 9.12.75, Ateny 6.70, Konstantyno­
pol 2,45, Bukareszt 3.37 25 Hels ingfors 
13 00, Buenos Aires 197.50.

G IE ŁD A  LO ND YŃSK A.
Londyn ,  29. m a n a .  (P AT ) .  X. Jork 

486.59, Paryż  124.28, Berl in 20.37.25, M on ­
treal 86.62, Hiszpanja 38.95. Amsterdam 
12.12 i trzy ósme, Bruksela 34.87.25, W ło ­
chy 92.81, Szwajcar ja 25.13.50, K open ­
haga 18.16 i jedna ósma, Sztokholm
18.09 i tr zy  ósme, Oslo 18.17 Helsingfors 
193.32. Praga 164.12. Budapeszt 27.84. 
Belgrad 276, Snfja 672, Rumun,ja 818, Lis 
bona 108.31, Konstantynopol 1025, Ateny 
375, W iedeń  34.53, W arszawa 43.39.

G I2 Ł P A  PARYSKA.
Paryż, 29. marca. (PAT )  Londyn

124.27.50, N. Jork 25 54. Bruksela 356.25 
ł lh zpan ja  318.00, W łoch y  133.90. S zw a j­
caria 494.50. Konenhaua 681.25. Amster­
dam 1025.00, Oslo 681.00. Sztokholm
687.00. Pragą 75.70, Rumunja 15.30, W i e ­
deń 360.00, Berlin 609 50.

L w ów , 29. maren.
O BRO TY P R Y W a TNE.

Tendencja chw iejna. Kurs nieco 
słabszy.

D E W IZ Y : D o lary  am eryk. 8.89.00—
8.90.00, dolary kanad. S.80.50— 8.30.00

K ącik  radjow g.
P R O G R A M  A L i n S w  ”  ' ■ " p . W Y C f l ,  

Niedziela, 30. marca 1930.
L W Ó W  385 10.15 Transmisja nabo­

żeństwa z Katedry poznańskie j, 11.58 Re­
transmisja sygnału czasu z nbserwatór jum  
Astronomicznego, hejnał z w ieży  Marja- 
ckie j, komunikat meteoro log iczny z Kra­
kowa, 12.10— 14.00 Transmisja poranku 
nmzycznego z F i lharm onji  warszawskiej.  
11.10— 15.00 Pogadanka dla ro ln ików i 
muzyka, transmisja /. W arszawy.  17.40 do
19.00 Transmisja .koncertu popołudnio­
wego z W arszawy.  19.00- -19.58 Rozmaito 
ści, komunikaty, oraz koncert płyt gramo 
fonowych. 19.58 Sygnał czasu i hejnał.
20.05 Koncert wieczorny. Transmisja z 
Krakowa. 21.45 Transmisja słuchowiska z. 
W ilna .  22.15 Transmisja komunikatów z 
W arszawy.

W A R S Z A W A  12.15 Poranek ymf. z Fil 
harmionji warszawskie j,  org. przez W ydz .  
Ośw. i Kultury Magistratu m. st. Warsz. 
wespół z dyr. konc. syinf. W yk . :  Ork. filii, 
pod dyr. Z. Dyminka i A. Czapska (sopr.)
I. 1) R. W agner :  a) Ljwert. do op. „Śp ie ­
wacy norymberscy",  bl Bachanalja z op. 
„Taapnhauser1, cl Kucie miecza z op. 
„Z y g f r y d 1'. II.  2) Pieśni R. W agnera i R. 
Straussa. 3) R. Straussa: Poemat symf. 
„ P r zy g o d y  Sowizdrzała".  17.40 Koncert 
Reprezentacyjny Ork. Pol. Państw, m. 
W arszaw y  pod dyr. Al. Sielskiego: 1) K. 
Gliick: Uwertura do op. „ l f ig en ja  w  Au 
lidzie". 2) R. W agner :  Fantazja na tem. z 
op. „L oh en gr in " ,  3) R. Wagner- Cłiór 
P ie lgrz i  m ów i pieśń do gw iazdy z op. 
„Aannhauser", II I .  4) K. W eber :  U w er­
tura do op. „O heron1, 51 R. W agner:  Cud 
w ie lkop iątkowy z. op. „Pa rs i fa l " ,  6) R. 
W agner:  W e jśc ie  gości na W artbu rg  z. 
op. „Tannhauser".  20.00 Koncert solistów. 
W yk .  M. 'Wiłkomirska (fort.) i K W i łko ­
mirski (wiolonez.):  1) a Frescobałdi-Ca- 
seado: Toccata D-dur, b' M. Antonell : 
Romanza patetićn, c) Granados: M adry­
gał, r) R imskij-Korsakow: Kołysanka 7. 
op ,\oi m a jow a1, e) Cl. Debussy: 2 ara­
beski, odegra p. K. W iłkom irski,  2) a) 
Fr. Chopin: Ballada f-moll , b) S. Rach­
maninow: Preludjum B. dur, c) S. Pro- 
kof jew : P re lud jum  C-dur,- d) Fr. Liszt: 
Rapsudja 15-ta, odegra p. M. W i łk o m ir ­
ska, 20.50 Kwadrans literacki. W anda  Mi 
łaszowska —  „Bukie t" .  21.05 Koncert po­
pularny. Ork. P. R. pod dyr  Z Dymni­

ka: 1) Fr. Suppe: Uwertura do op. ,Dama 
P ik o w a ” . 2} Al. Griin feld: Serenada, 3 r  
M ikołajewski:  Tabak ierka grająca, 4) M. 
Moszkowski:  a) Intermezzo, b) Melodja, c) 
W a lc  „M ignonne",  5) Ch. Gounod: Walc 
z op. „R om eo  i Ja ł ja " ,  61 U Grieg: Marsz 
hołdowniczy z suity Sigurd Jorsalfar. 
K RAK Ó W  20.05 Koncert wieczorny. W yk .  
pp. ( .harlo lta Jaeckcl, śpiewaczka konc. 
z W ic ln ia ,  Józe f Mikulski (w olno.cz.: 
W łodz im ierz  Ormicki lakomp.) 1. a) M. 
A. Cesti: Intorno alT idol mio, b) A. Scar­
latti:  Nymphs and shepherds, e) Henry 
Purcell:  T n y  hand, my Anna —  ar ja z op. 
„D id o "  —  p. „aeckel,  21 W ien iawsk i :  L e ­
genda —  p. MikuLski, 3) a) J. Fr. Haen- 
del:  P iangere la sortc mia, b) J. S. Bach: 
Patron, das macht der W :nd, c) G. Tele- 
mann: D ie  rechte Stimmung, d) J. Haydn: 
Serenada, e) I. A. P. Schulz: Miłość w io ­
senna —  p. Jaeckel, 4) Bies: Gondoliera 
—  p. Mikulski, 5) Claude Debussy: a) 
Beau soir, b) Aquarclles, c) A r ja  L i i i  z 
„Syna marnotrawnego —  p. Jaeckel, 6) 
Legenda nadreńska, c) Kto tę piosnkę 
wymyśli ł?  —  p. Jaeckel. KA TO W ICE
16.00 Koncert popularny z udzia łem zesp. 
instrum. P. R. W IL N O  21.45 Aud. pogod ­
na: „O g ró d "  fragment z cz. I I I  scen Iii sto 
rycznych J. hr. Gobineau p. t. „O d rodze ­
n ie" przekład A. Strzedeckiego. radjo fon. 
i reż. H. Hohendlingcrówny, w  wyk. Zesp. 
Dram. Rozgł. W il .  Transmisja na wszyst­
kie stacje polskie, LIPSK  18.10 „Stabat 
Mater" —  oratorjum Pergolesiego. KRÓ­
L E W IE C  16.35 Koncert chóru i ork.
19.00 Recilal wokalny Pauli  Wener-.łen- 
sęn. W R O C Ł A W  18.15 Aud. wokalna El- 
fr iedy  Noeldner. Pieśni Schmidta, Haber- 
strohma i Jelinka. BRNO  20.20 „Marsz źa 
iobny" —  fantazja na m otyw y  Chopina 
Eugenjusza Sloklasa. FR AN K FUR T  19.30 
Transmisja z Saalbau. Kantaty świeckie 
J. S. Bacha. B E R LIN  16.00 Muzyka na 
instrum. dęte, 19.40 Koncert symf. STOK . 
H O LM  1 1 00 Konrcrt symf. pod dyr. W a ­
cława Tałicha. li Berwald —  Symfonja  
szczególna, 2) Czajkowski —  Symfonja Pa 
letyczna. RZYM  17.00 Koncert włoskiej 
muzyki klasycznej. Program : Coreili, 
Monteyerdi,  Scarlatti, Clemep.li, Cima- 
rosa i \' 'valdi, 21.02 „Manon Lescaut" — 
op. Pucciniego. LA N G E N E ER  20.15 „M: 
dame Facart '1 operet. Offenbacha. PRAG,' 
14.30 Transm. z Teatru Narodowego: ,,R' 
go letto "  —  op. Yerd iego .  M ED.iOLA '
21.00 Transm. z Teatro  Yittorio w  T u r '  
nie  „Ernan i“  op. V e r d i e g a  W iedz
11.00 KonC. Austr. Z w. Kompozyt,
Konc. ork. symf. 1) Mozart: „Don Juan 
uwert.  2) Bach: Drugi koncert na dv. 
fort. c-dur. 1830 Kom pozyc je  Edw ina Kr 
mauera. 20.00 Konc. W ied . Ork. Mandol 
z udz. Chóru Chłopców W ied .  Ev.v Hr 
dravove j  i Dory  W i lh  (śp iew ).  Moi:»  
i hjum 20.00 Górnobawarski.  program Ji 
dowy. Budapeszt 12.30 Kone. symr. po- 
dyr. Berga. Solista K em en y  iskrz.) :  1 
Mendelsohn —  „Sen  .nocy le tniej ‘ . i 
wert. nast. suita. 2) Goldrnark —  K o i r  
skrz. 3) Czajkowski —  Eymf. I I I .  20.' 
Transm. konc. z Akadem ii Muz. W\ i 
Jeno Hubay. Dohnanyi,  Stefanki i K er  
pely.

Poniedziałek, 31. marca 1930.
L W Ó W  11.58— 12.05 sygnał czasu : 

hejnał 1,2.05— 13.00 koncert płyt gramo 
fon-owych 17.45 Transmisja muzyki lek­
k iej z kawiarn i „Gasli-onomiu" w W a r ­
szawie 18.45 rozmaitości, komunikaty, o- 
raz koncert płyt gram ofonowych  19.25 de 
l'J.50 z K rakow a  19.58— 20.05 sygnał cza 
su i hejnał z W arszaw y  20 05— 20.25 Od­
czyt z K rakowa 20.30 O p e r e tk a F a l ł a .  
„R ozw ód ka " ,  transmisja z W arszaw y 
22.00— 24.00 Rełransnrsja hejnału z W i e ­

ży M arjack ie j  z Krakęwa.
W A R S Z A W A  17.1 j  Muz. (ekka z kaw.

.,Gastronomja" 20 30 O pere tk i  L. Fa-la 
„R o zw ó d k a "  KRAKÓW  19.25 „N a jnow s-e  
w ydaw n ic tw a " <-m >wi dr. Adam Bar
20.05 Odczyt pl.: „ Id eo lo g ia  Jacka M al­
czewskiego" wygł.  p. A. W aśkowsk i PO ­
ZNAŃ1 17.45 Aud. poez j i  angielskie j z ilu­
stracją muz. LIPS K  21.00 Konc. symf. 
Fi lh. Drezdeńskie j pod dyr. kutzschba- 
cha. Solista prof.  W a lt e r  Bachman 1) 
■Spohr —  „Faust11, uwert. 2) M ozart —  
Koncert fort. b-dur 3) Brandts-Buyś: j 

„O b eron "  Romanzero na orkiestrę (w 4 
częściach! M O R AW SK A  O STR A W A  22.15 
Muzyka angielska. Nowe  tańce. BRATI. 
SLA YA  18.00 Recital Gity Hornowej.  U- 
łwory  Chopina i Glucka. W R O C Ł A W
21.00 Konc. symf. Fi lh. Śląskiej. Dyr. 
prof.  D o eh m :  1) Brahms —  Uwertura 
tragiczna 2) J. S. Baeh —  Konc. bran- 
deburski na fort.  (prof. Doehrn), flet 
(Tschitner) i skrz. (Sdiatzer),  2) Brahms 

Sym fo ji ja  I I I .  FR AN K FU R T  20.10 W i e ­
czór Jana Straussa B ER N  20.30 Konc.

symf. pod dyr. Ansermeta Solista Robert 
Casedeus (fort.) B E R L IN  19.25 Jerzy Kai- 
ser opowiada o swojem  życiu 21.00 Konc. 
kwartetu praskiego (Zika) LA N G E N B ER G  
17.30 Miuz kamer. Kwarte t i  berlińsk 
OSLO  20.30 Recital skrzypcowy Chri- 
slidnsena W IE D E Ń  20.00 Piosenka w ie ­

deńska. W yk .  Brtty  Fischer i Ernst A r ­
nold 21.00 W ieczó r  Iloe lderl inga. W yk .  
* Unger i Erika W agn e r  (recyl.) Gustaw 
Fukar (śpiew) B U D A PE S ZT  19.40 „Sau l"  
oratorjum Haendła. T ransm. z Akademji 
muz. PAR YŻ 21.00 „M an o n "  —  opera 
Massenda.

trwałe • efektowne • ta n ie  • krajowe

®2cw»łux
„ Ł u c z n ik "

ROW E&Y
Mnwowya w6%qpli Uis&omAwWM/uwK

yabntrj?,: <$yPovl w 9 ta d o cm a .
G o te M lJ lE  PRZfzDSTACSC^LSTU/O i J P D Z E ^ Ż  : j

„k/IROL R E I *. M p sza v/ a ,  j y i Ę T O k i i z y y i o i  25.

LEKAR Z DENTYSTA  
i A. J U N G rE P

Lwów. Na Błonie 2. (tj»  a  r *  Kopytko, 
wego)

dla PT, kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty. 8931-3

Specjalista chorób skórnych- weneryczn. 

i kosm etyk i

Dr J MUND były sek- szDitaliu i .  j .  m u n u  wied- iW0V!J .
ordynuje od 8— 10, 2— 6, w  n ied zie lę  od 
9— 1. FM ÓW , A S N Y K A  1, (ró g  P iłsuds­
k iego ) T eł. 48— 01. —  Leczen ie  żylaKÓw*.

Specjalista d róg  moczou ych i wener.

Dr. Ignasy Lowenheck
ord. ou "  ' ■’ i

Lu  ów, Trybunalska, 4. T eł. 48-11.
1420-4

-pec. chor. skórn. i wener. i lek. kąsmet.

Dr. E. DurdeJio
. lek. klin. zagrań, ord. 8*4— U , 14— 18, 
iedzie le  i św ięta 10— U , PO TO CKIEG O
1. Tel. 65 -87. Lam pa kwarcowa. Wapo 
ir „  D iaterm ja, K ryoterap ja . —  • Pocze­

kaln ie separatko we. 1928-36

Mugoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i bvłv lekarz k lin ik  w iedeńskich  

Dr. M. M ONDSCHEIN 
Stanisławów , uf Gołuehowskiego 30, 

pecjałista w  teczenin chorób skórnych 
zastarzałych wenerycznych . Kosm etyka 

r- karska, n iem oc płciowa, radykalne 
leczen ie ży laków . 2366-3

Specjalistka chorób skórnych i wener. 
i ) .  Sekundarjusz Państw . Szpita la Pow sz

jr .  FR ISCH - SAW ICKA
ordynuje dla kob iet od 2 do 6 obecuie 
ul. Łoziń sk iego  9, te le fon  81— 03, boczua 
placu Akadem ick iego , n aprzeciw  K a ­

w iarn i Szkockiej. 2425-4

";peejalistka chorób jam y nstnej i zębów, 
absolw entka K lin ik i dentystycznej

Dr. msd. EU G EN JA  B0KG0WA
ordynu je od 3— 6 W A Ł O W A  11. I. p. 

le lef. 55— 20. —  P racow n ia  nowoczesnej 
technik i dentystycznej. 1725-4

2 0 n n  7.  P ia n in a  n o w e  za-  
. U U U  £ «■  g r a n i c z n e  czarne, 

na jnow szej konstrukcji, na Logodne 
s: ja ty  poleoa  AX1 Ą C Z U E  Z A s liĘ P S T W O  

„M ON IUSZKO1* Z lm orow icza  10.

Dr. K g . o8 S a lz
choroby w ew nętrzne, specj.: cukrzyca, 

otyłość, gicht i  przew ód  pokarm ow y 
LW Ó W , LE G  JONÓW  31. T e l. nr. 77— 75.

ord. 9— 12 i 3— 6. 2873-?

CH O RO BY W E N E R YC ZN E  i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczw 
specjalista Dr. Frisch, ul. W ałow a 11. 
tele*on 55— 20, 942t-Jn

m u K A w  y
Maturyczne i Dokształcająca Kursy

„ W I E D Z A "
K raków , ul. Studencka 14. I. p.

prow adzą ustne lekcje  na kursarh zb io ­
rowych w  K rak ow ie , oraz przygotow ują 
w  drodze korespondencji. za pomocą 
św ieżo  p rzez fachowych p ro fesorów  opra 
cowanycn skryptów , w skazów ek , p rogra ­

m ów  i tem atów.
K ursy pow yższe d z ie lą  się na:

1. Kurs m aturyczny gim nazjum  w szy­
stkich typów  i sem inarjum  naucz.

2. Kurs średn i 5- ta i 6-ta kl. gimn.
3. K urs n iższy w  zakres ie  4-ch kl. 

gimn.
4. K urs 7-miu ltlas szkoły powszech­

nej.
5. Kurs p rzygotow u jący do egzam inu 

specja lnego, uprawniający do skróconej 
służby w ojskow ej.
U w aga ! U czn iow ie  kursów  koresponden­

cyjnych otrzym ują co m iesiąc, oprócz 
ca łkow itego  m aterjału naukowego, 
tem aty z 5-ciu głów nych  przedm iotów  
do opracowania.
Na kursach „ W I E D Z A "  w ykładają 

n a jw yb itn ie jsze  s iły  fachow e k rakow ­
skich państw, szkół średnich.

Do dyspozycji u czn iów (-en ic ) kursów  
zb iorow ych , oraz korespondencyjnych, 
posiadam y gab inet p rzyrodn iczy  i g eo ­
gra ficzno-geolog iczny, jak  rów n ież boga­
tą b ib ljoteke.

Żadać bezpłatnych prospektów .
2120

IĘ S2K Ą H im K jLE PY
G A R A Ż  ty lko d la prywatnych  do wyna­

jęcia od 1. kw ietn ia , L istopada 33.
3198-2

PO SZ U K U JE  stancji na nńeszkanie. W a  
runki w ed le  um owy. Zgłoszen ia  do 
Adm in istracji „B ron .s ław ". 3089

T R Z Y  pokoje z kom fortem  i p rzynale- 
żnóścrami zaraz do wyna jęcia  ul. 
Tkacka 1. 39. W iadom ość u gospoda­
rza. 3012-3

Z A M IE N IĘ  3 pokojow e m ieszkanie z 
kom fortem  (czvnsz p rzedw o jen n y) na 
4 -pokojcwe. Zgłoszen ia do Adm inin . 
pod ,,J. L .“ . 2925-6

PO KO JE hote low e tanio m iesięczn ie od­
da H ote l „S avoy“ , Sobiesk iego 7., te­
le fon  19. „ 2785-3

POKÓJ z osobnem w ejściem  solidnem u 
wynajm ę. Zadw órzańska 81. parter.

3219

U C ZEŃ  n iższego  gim nazjum  zam ożnegd 
domu znajdzie  pom ieszczen ie p rzy  kul­
turalnej rodzin ie. W illa  w  ogrodzie , 
rodzic ielska opieka, towarzybtwG r ó  
w ieśnika. Zgłoszen ia  nod „Student11.

3217
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JĄ K A N IE  S 'Ę .
Najnov. szy p od rę ­
czn ik do sam od i< I- 
n rgo  w y leczen ia  się 
Z s Ł s z e n m : m u o
„R  u c h “ , K raków , 
fczczepańs a, pcd  

„A U T O

m r  1 (3 * 0 ^

zhf f ^ sk ó
^ f a d x .w t / C 3 L t M j n t f  

M7l/r>Or ftoń C 3LOch

D L A  ZA M O ŻN E J Babi1 słoneczny, c-schny 
k om fortow y p o k ó j. z w s ze lk ie n i w ygo- 
c »mi do w yna jęcia. Łask. zg l. pod 
„C en tru m ". 3249-2

p o i A p y w p t H t
CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­

czyć kursy fachowo korespondencyjne 
profesora Sekulow icza, W arszawa. Żó- 
raw ia  42 h. Kursy wyuczają lis tow n ie : 
bucbalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, k a lig ra fji. pisa­
nia na maszynach, tow aroznaw stw a an­
gie lsk iego , francuskiego, n iem ieck iego, 
pisowni oraz gram atyk i polsk iej. Po 
ukończeniu św iadectwo, żąda jc ie  p ro­
spektów. 2273-12

2 D . . a b y c i n  n > e , r i K s z y s t k i c h  f i l j a c h  i  z a s t ę p , s t n > a c f a .

P A R C E L E  budowlane na : piaty ra łalne 
sprzedaje Tow arzystw o  T e re n ó w * , pij

PO SZUKUJĘ! sam oistnej gospodyni do­
mu, p rzy  gospodarstw ie w ie isk iem . 
Osoby in te ligen tn ej, sym patycznej, ła­
godnego  usposobienia, k tó raoy  za jęła 
się w ych ow yw an iem  dwóch d ziew czy­
nek ód 5— 10 lat. R eflek tu ję  na osoby 
sum ienne, lub iące w ieś, szczere zao­
p iekow an ie  s ię  dziećm i1 w  zam ian do­
bre trak tow anie. Zgłoszen ia  lis tow ne 
z załączoną fotogra fją , k ró tk im  życio­
rysem  i podan ie w a ru n k ów  Pod ad re­
sem : B ron isław  Św ięta lsk i, R etów ka , 
Kopyczyńce. 3239

H O T E L  Central w  Zaleszczykach poszu­
ku je od 15. kw ietn ia  n a , sezon letn i 
k w a lifik ow an ego  kucharza znawcę cu­
k iern ic tw a na procent lub dd spółki.

3233

T R U S K A W IE C . P ie rw szy  sezon od 1. 
kw ietn ia . Ceny zn iżon e !!! Znaczne 
u lg i ! ! !  Zgłoszen ia  i in form acje: Za ­
rząd Z d ro jow y. 302d-3

Z A K O P A N E  w illa  „W ik iw rja " na drodze 
"o Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem ntrzj m aalem  po cenach bardzo u- 
m iarkowanych. 8501mmmmm

P A N N A  samcrtna, w  średnim  w ieku , z 
zawodem , m ieszkan iem  i go tów ką r e ­
flek tu je  na pow ażną znajom ość Pana 
kulturalnego, najchętn ie j urzędnika, 
lat 50. C e l m atrym onia lny. Li9ty „P r z y  
jaźń“ , B iu ro Briicka, Kościuszki 2.

3250

B L O N D Y N K A  zaw rze  znajom ość z in te li­
gentnym  Panem  w  średn im  w ieku . 
Adm in istracja  „B lon d yn k ą ". 3111

JOSfiOyPOSIUKIWAfB
P O S Z U K U JE  od zaraz ;ia urdyuarję do­

zorcę do bydła m ogącego się wykazać 
św iadectwam i służby z obór renom o­
wanych. Zgłoszen ia  ty lko pisemne. 
Odpisy świader.tw n ie zw raca się. Nie- 
uw zględn ione bez odpow iedzi. Czay- 
kow ski, Bobrka. 3179-3

PO SA D Ę  dyrek tora  Pensjonatu  iub H o­
telu  ewent. Adm in istra tora  majątku 
p rzy jm ie  b y ły  In spektor Sanatoijum  
zagranicznego. Łask. zg l. DOd „R u ty­
na". 3248

K U PM O iSPRU D A i
S i  P IA L N IĘ  w iedeńską, forn irow aną

dwustronnie okazyjn ie  sprzeda „L a ­
m us", Rom anow icza 10. 3167-5

K A M IE N IC Ę  z dochodem 14.000 zł. rocz­
n ie w ym ien i na fo lw ark . Zgłoszen ia : 
firm a  „U n a “ , D rohobycz dla K . M.

3183-4

DO S P R Z E D A N IA  kołn ierz tamakowy. 
wspaniały szal różow y wenecki, futro 
krym skie, płaszcz biały. Wiadomo,1. 
Pełczyńska 6., parter przez ganek.

2565-?

M arjacki 10. 3102-4

DO S P R Z E D A N IA  w  M iku łiezyn ie p n y  
stacji k o le j. D iłok  w illa  4-pok ęowa 
W iadom ość: ul. W iśn iow iec l ;ch 1, I.
p iętro, d rzw i Nr. 6. 3107 2

W Y K W IN T N E  obiady na świr i m  mafia  
wydaje się do menażek. Wiadomość 
Pełczyńska 6. parter przez ganek.

2565-7,

J A D A L N IĘ , sypia ln ię, salon orzechow y 
i m ahon iowy, biurka, sto lik i. tHaletę. 
antyczne m eble sprzeda tan io: Hałd
Aukcyjna, Akadem icka 3. I. p. 3247-2

.-----------------------------------------------------------------------------------------

M 5 G IE L  k orbow y  lub ręcznv używ any 
kupi H o te l W arszaw sk i, pi. L ern a r 
dyński 5. 3238

MOTOR L an g ie  W o lf 8 Hp. stojący, fcen- 
zynow o-naftow o-gazow y tanio dc sprze 
diania. W iadom ość Asnyka 11. I. p ię ­
tro. 22*1-2

SAM OCHÓD o tw a -ty  w łosi ie j m arki w  
dobrym  stanie do sprzedania. Zg łosze­
n ia : T e l. 61— 54. 3213

R A D IO O D B IO R N IK  o ryg in a lny „R ad io- 
ne ‘ ‘ prawdę nowy, kom pletny, okazy j­
n ie sprzedam . Kolesza, Sykstuska 10.'
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CentraSa Pończoch PFAU Rynek 19 wam najian  ej mm
ho v. chód przez sieh.

N a jw y ż sz e j d o sk o n a ło śc i

99
z fabryki SEC K -t P F S  3 EN 

C e n y  d o stęp ne  
n le ły lk o  d la  d u żych , le c z  ta k że  dla m ałych  

m łynów .
DOGODNE W ARU N KI PŁATNOŚCI.

P R Z E D S TA W IC IE L S TW O

„PO U N D U STRiA " 5 . A.
Lw ó w , ul. F re d ry  9 . Te le fo n  6-53 .

B

i zbliżające
s'ę I

już ncd? z ły  n a jn o w sze  m od e le  k on fek c ji Męskiej 
i D a r ..  S i Jej ż  p ierw sze zędny , *a m a te r ja łów  w  ogeom - 
n m  w yb o rze  p o  cenach  p rzys tęp n ycn  i na dog dne 
warunki. —  P am ię ta jc ie  z a t im  i p ow ta rza jc ie  te  3 słOwa:

SCHA?ERA, Łyczakowska 1
jS&F* A WAGA! Specjalny magazyn Loi.fe vcji
3 2 12  damskiej, Łyczakowska 10, tel 74-52.

lE is e r^ ic ie  
w  „ g a z e c i e  

Porannej"!
K U P IĘ  w ek sle  parcelacyjne. Zgłoszen ia  

p isem ne pod „K u p n o  ban kow e", B iu­
ro  Ogłoszeń, L w ó w , L eg jo n ó w  1. 3252

S C H O D Y  żelazne, k ręcone okazy jn ie  ta­
nio dd sprzedania. Oglądać można ul. 
K a lecza  20a, dom  w  ogrodzie .- 3210-3

F O R T E P IA N  p ierw szorzędny, krótk i, 
k rzyżow y, konstrukcja m etalowa, ton 
w ie lk i, p iękny, rzadka okazja, sprze­
dam n iedrogo, K opern ika  26. Skle- 
n iarski. T e łe lon  83— 31. 3135-6

T A N IA  dzierżaw a lub sprzedaż w illi w 
T a ta row ie  koło  W orocn ty. 16 ubikacji, 
p iękne położen ie, b lisko lasu, rzek : i 
stacji. Inż. Jaw orsk i, Stanisławów , So­
b iesk iego. 3184-4

F ie zn ft iiiiW isi/ HNiaiśii.
Najlepszą ozdobą ogrodów  są zimo- 

trw a łe  kw ia ty , zim uią bez okrycia, nic 
w ym agające, zawsze w dzięczne, kw itn ą  
zostając lata na m iejscu. Szczegółu  iepoic 
cam irysy, b. dekoracyjny k w ia t szt. 30 gr 
100 szt. na szpalery 20zl., iloksy p rze­
p iękn ie  kw itnące szt. 70 gr., o r lik i ró ­
żn okolorow e b. ozdobne szt. 50 gr., geo. 
g in ie  z im otiw a le , żó łto  kw itnące e fe ­
k tow ne i  w dzięczne kw iaty  szt. 30 gr., 
so lidago  szt. 20 gr., m arguritk i białe, 
m iłe  K w iaty 30 gr., fio lk i wonne, powta 
rzające silne k rzak i szt. 50 gr., gw oźdz i­
k i dw u letn ie  25 gr., kam panule 10 gr., 
D ig ita lis  40 gr., m a lw y 20 gr., niezaDO 
m ińajk i 15 gr., stokrótk i w ie lk ok w ia to ­
w e  10 gr., bzy ładne krzak i d o  1 zl., ja ­
śm iny k a rłow e  wonne i w ie lk ok w ia tow e  
szt. 1.50 zl., forsytia  szt. zl. 1.50, agresty 
w ie lk oow ocow e szt. zl. 2, pożeczki w *ei 
kow ocow ' szt. zl. 1.30, róże pnące zl. 2, 
róże  cu l row e wonne do sm ażenia wy­
trzym ujące zim ę bez okrycia  zł. 2, dzi­
kie w iń  o jesien ia  p iękn ie  barw ion e szt. 
zł. 1, —  do nabycia ul. P iaskow a 15, cale 
rano do 1-szej. 3034-15

M łC H A Ł -S T E F A N  H L E B O W IC K I un ie­
ważnia zgubioną książeczkę w ojskow a 
wydaną p rzez P. K . U. Lwów-ruiasto.

3202r3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą, wydaną przez P. K . U. 
Lw ów -m iasto, Augustyn  G iżyck i.

3176-3

P A R C E L A C J E  p rzep row  u lzam  na w ła- 
env rachunek lub też zadatkuję w ię ­
kszą kwotą. S zybk ie  zg łoszen ia : R ze ­
szów, S k .zynka pocztowa 38. 8118-5

,J C Z Y  P A N  JU Ż Z A M Ó W IŁ  na sezon 
w od y  m inera lne fab ryk i „Z D R O W IE " 
w e  L w o w ie , ul. Z d ro w ie  1. 9. 1.14— 72.
? . 3072-3

1 Z Ł . K O SZ TU JE  każda reperacja  złot­
nicza, starannie wykonana u Maaola, 
K opern ika  14. 2994-30

N A J G U S TO W N IE J S Z A  garderoba d zie ­
cięca. „S p o rt"  ty lko  plac H alick i 3.

2972-8

D L A  NO W O R O D K Ó W  kom pletne w y ­
p raw k i „S p o rt" ty lko  plac H alick i 3.

2972-8

P Ł A S Z C Z Y K I dla dzieci. ,,Spo-t‘ ‘ ty lko  
plac H a lick i 3. 2972-3

P IĘ K N E  lisy  - k raw atk i futrzane, poleca 
oraz w ykonu je  najgustow n iej praco­
w n ia  fu ter K aro la  Schurera, Senator­
ska lo ,  te le fon  69— 56. 2858-3

P R Z E P IS Y W A N IE  i p ow ie lan ie  prac, ko­
respondencji, cenników . Ost, Pasaż Mi- 
kolścha. 2705-30

S Y P IA L N IE , jadaln ie, salonowe, b iu ro­
w e  i kuchenne m eb le  solidne pęleca 
Spółka R zem iosł K ra jów  daw n ie j M iej 
ska W ystaw a, L w ów , plac H alick i 10. 
w  podwórzu. Z703-10

SAM O CH O D Y używane różnj cb p ier- 
wszorz jdaych maren, otw arte, lim uzy­
ny sprzeda o lą z y jn ie  firm a  „Studeba- 
k e r  Akadem icka 5, teL 53-63. 2439-30

MEBLE ua póltorarcozu® raty a to : sy­
pialn ie od 600— 1800 zŁ, jad 'ta i > od 
800— 1800 zł., salony od 500 z ł ,  oto­
many, krzesła, m aterace itp. poleca naj­
tańszy m agazy n H joudnsa, Kopern ika 
23, róg  ulicy W ron ow sk ie j. 1933-30

[ 'R A N K I ,  kapy, w łasnej W ytw órn i. Ce­
ny Fabryczne. Wank, plac bfaTjacki 5. 
1. p iętro. Is29-?

C H M IE L  IG N A C Y , 1901, B łędowa T y ­
czyńska, unieważnia zgub iony doku­
m ent w o jskow y wydany p rzez P . K. 
U . R zeszów . 3240

N A P R A W IA ,  strzyże, czyści dyw any p er­
skie, sm yrneńsk ie, k ilim y  i fabryczne 
prędko, solidn ie, tan io Borkowska, 
Bernardyńsk i 12- Sk lep  k ilim ów . 3241

PE N S JO N A T  o 20 pokojach w  N iem iro- 
w ie  do w ydz ierżaw ien ia . W iadom ość 
„O k azja ", ul. Łyczakow ska 15. 3236-3

U N IE W A Ż N I AM zgubioną książec zkę 
w o jskow ą w ystaw ioną P . K . U. Kałusz 
ua im ię : M ichał B ezrukyj syn O leksy 
i M arji, ur. 1903 r. w  Tom aszów ce pow. 
Kałusz. 3232-3

N A IL E r S Z E  odkurzacze z akcesorjam i, 
kom pletne w  cen ie zl. 350.—  na dogo­
dne spłaty poleca F-ma Jakób Kahane 
i  Ska. L w ó w , K op ern ika  2. T ek  8-91.

3174-10

M A Y S E N H A E L T E R , Sob iesk iego  5, I. 
p iętro , jjoileca kapelusze. P rze rab ia  
m odnie, tanio. 3225

W S Z Y S C Y  poszkodow ani wojną, w a lo ry ­
zacją, tu dzież posiadacze p rzedw o jen ­
nych polis  auśtrjackich oraz em eryci 
państw  zaborczych, śp ieszcie  dzis ia j do 
k iosków  ko ło  kaw ia rn i w ied eń sk ie j po 
„G azetę  Społeczną" Nadzwycza j w ażne 
w iadom ości. 3218

K IE N S  D ym itr, urodzony H dw iłó w  rnały, 
pow . Kopyczyńce, 1908, un ieważn ia 
zgubioną książkę w ojskow ą, wydaną 
p rzez P K U . Czoktków. 3216

R E S T A U R A C J A , M leczarn ia sezonowa, 
w yszynk  p iw a do w ydzierżaw ien ia  
p rzy jm ę  spólnika, lub dam na rachu­
nek. Adm in istracja , „W ie lk i l-ark Za­
baw ow y. 3211-3

R. za!. 1910.
Rcnem aw any zakład art. rot-«gr.

„GROTTGER" Lttlff Ul. t m m m  5.
wykonuje zd jęcia grupow e, zb iorow e, 

ślubne. Fotogra f je  w  domu. 1975 10

Franc. Zakład p lisow an ia , end low ania 
i m ereżk ow aria

„CHIC DE PARIS"
L w ó w , L eg jo n ó w  31.

P lis y  parysk ie  zl. 2.50. 2915-5

W sze lk ie  n apraw y zega rów  i  zega rków  
usKutecznia pod gw arancją 

Z E G A R M IS T R Z  P R E C Y Z Y J N Y

ul K ochanow sk iego  1. 7. 2760-3
      *

Zakład  E lektrotechniczny

,rE I E K  T R A“
Pasaż M ikelascha, tek 10— 85. 

wykonu je instal. św irtła  e lek tr. na p rzy­
stępnych warunkach. W yłączna sprzedaż 

ża rów ek  

„ P H IL IP S A "
Naprawa i  rekonstrukcja, ap. radjowych.

A R C H IT E K T

Norbert Glattstein
Rząd, upow. budowni zy
lwów ul. Potockiego 22

Telefon 60-09..   ■ ■. ....  i
O f t a H o  c ? !? !© !

dla L mp i Świeczników 
Zupełna zwinięcie a zatem ceny 

jeszcze niższe. 30,68

ELEK T R O B ŁY S K
Skarbkowska 4. Tel. 46 05

Aparat „P E K A’*
najnow szy paten tow any w yna lazek  do 
radykalnego  czyszczenia szyb okiennych, 
w ystaw ow ych, Kole jow ych  itp. M echan:- 
zu je pracę i da je  zupeki® bezp ieczeń ­
stwo. W ystarcza na k ilka lat. Cesia 6 zł. 

C E N T R A L A  „ P E K A " ,  Ochronek 1J a. 

D o nabycia w szędzie. T e l. 83-75.
3032-12

FELIKS G/LICIŃSKI
L w ów , ul. B oim ów  1. 4. tel. 33— 57. 

poleca
Szyldy tablice w sze lk iego  rodzaiu, w yk o ­
nuje w sze lk ie  roboty  lak iern icze, p rzyj 
muje ro w ery , maszyny i części żelazne 

do lak ierow a ł ia  na gorąco.
2093-10

FABRYKA TRYK0TARSK0-
POflZOSZNICZA

L w ó w  Le g jo n ó w  3  i.... u
w ykon u je  w  ciągu 8 gouzin  za po­
m ocą m aszyny e lektr. w sze lk ie  roboty  
w  zakres tryk om rstw a  i pończosz- 

n ictw a  wchodzące.

Naczynia em aljo ,/ane i  a lum injuwe, na­
k ryc ia  a lpakow e i fo rm y  na ciasta poleca

Lł . lian  Ko c uk
ul. C zarn ieck iego  1. 3133-3

R O Z P Y L A C Z E  do w ód  kalonskieh 
i  perfum

przyjm uje* do napraw y jedyn ie  perfum e- 
ja  . skład farb  H. S TR AS S B E R G A , 

L w ó w , ul. P iłsudsk iego  21. U w aga na 
firm ę  1 27237-5

A R C H I T E K T
Albert ('.orrblllth

Lwów, Rz ź ick * 17. tel. 48-28. 
upoważn. budown ezy

wykonuje plany, kosztorysy, obli­
czenia oraz wszelkie czynności 
w zakres budownictwa wchodzące

Keżdemu bez porąki 4MB
sprzeda U,*! T E *' UL. S B lE S K IE G O  12 
lirm a  „ I ł L l I t  Tele f. Nr. 43-39.

l U P  M E B L E
w sze lk iego  rodzaju N A  D ŁU G O TE RM I- 
2301 NO W c, b P Ł A T Y -

U Hreesie sezonu
poleca salon mód f||J|0 ||(IO?l6“  

Luzów, Fredry 6.
Ceny konkurencyjne.

Z IÓ Ł K A  Ż O Ł Ą D K O W H  
F R A N G U L IN  

Znakom icie dzia ła ją  na odtlusraerto, 
obstrukcję i na p rzem ianę m a e r j i .  U ła­
tw ia ją  traw ien ie , usuwają c ierp ien ia  w ą­
troby, nerek i kam ien i żółciowych. L e ­
czą reum atyzm , a rtre łyzm , rozpuszczają 

kwas m oczowy i czyszczą krew. 
G łów n y Skład 

A P T E K A  SO M M ERbTEINA
L w ó w , Janowska 2. 2393-50

Na spłaty. Na spłaty.

E  3  L  E
S yp ialn ie, jadaln ie , salony, oraz poje­
dyncze części m ebli, jak : szafy, łóżka, 
kredensy, kanapy itp. sprzedaje- każde 
mu bez poręczycie la , także na p row incję  

na ra ty od 5 zl. tygodn iow o.

F-n „SILE£C.V< Lwów
P iłsudsk iego  27. ‘2604-10

R ow ery  i  m otocyk le 'w ia to w e j sławy 
„ L A  F R A N C A IS E  D Ia M a N T " 

do nabycia w y łączn ie  w e  firm ie

MALWINA R0SENMAN
L w ó w , Jagielluńska 17, tel. 17-25 

Części zapasowe do tychże oraz wszyst- 
k-ch system ów  row erów , stale ua ukła­
dzie . -  W aru nk i dogodne. —  Zlecenia 

z p row in c ji odw rotn ie. 3063-S

Do kina mPALACE*
za uttrmo

Inż. SELENFRETJND, Konopnickiej 10. 
BURGER ZYGMUNT, Olejów.
KEJE CNGERÓWNA FRANCISZKA, Ja.

stre< b*ae.
MALINOWSKI TADEUSZ, Jaworów. 
GAKDOLINSKI KONSTANTY. J« 

afięraju

Duety są do odebrania w Admłrthtra-
c li codziennie m iędzy  godziną 19 j i  13
1 rzedpoludni em.

ZA DARMH 1 ijrz :b  eń rogowy otrzyma każdy,
kl> zakupi farby, lakie.y, a ty uły domow -gospod. 
3215 i t. p. za zł. 10'—  u powszechnie znauei firmy Alojzy Hiiłnf' C i



I K &  N r. r' ‘ 7Cf ,,G A Z E T \ PORANNA" z d n ia  31. marca 1930. Str. 15
■■ku.

4 - A' O G R O D Y
Ws łkie nawozy sztuczna, maść do
szczepów, łyk > Ra ia w każdej 

naimniejszej ilości tylk > u mach •

■Xh±da jcena la ishmj t»®kof d !
n a & * * c i  a  m  r e s z i ^ s i t e i ^ h  f U j a s h  i  z s ^ i ^ r p s < b n x i c h . »

Poszuhajemg zdanie:! I mu
z a s i c p M r f d l M

dla maszyn
3226

A. G. vorm. Seitlel & Naumarn, Dresden.

Powszechne Z  'kłady 
B jdo w la ne w PEZET S. ł

Lw ów , Akademicka 23, 1. p.

(Oddział sprzedaży parecl grunt.).

1) Obejm uje do kom isow ej roz,sprzedaży (parcelacji) nin iejsze i w iększe  
kom pleksy gru n tow e położone w  m ieście i na p ery ferjach  m. Lw ow a-

2) P rzep row ad za  wlasuyni kosztem podział tychże, sporządza plany parce­
lacji, dokonuje rozsprzedaży w  drobnych działkach.

3) um ożliw ia  sfinansowanie oddanych mu do przeprow adzen ia  in teresów .

4) Dz.ał handlowy dostarcza ceg łę , dachówkę, wapno, cement, kam ień 

z w łasnych w y tw órn i po cenach konku-rencyjnych na bardzb dogodnych w arun­

kach. T e l. 14-14. 3224

SUI1HOFFA
< Lwów,  im aiem ickA  Nr. 8-

INSTALACJE
M O TO R Ó W , D Z W O N K Ó W  i t. p. w ykon u je

s. polowy Lwówcmzczyzny u.
Ceny um iarkowane.

i i i m  r a m
najtaniej na dogodnych warunkach
u miałop. su. Tiiiicerdii Luidw
TRZECIEGO MAJA I. 4. tsl. 58-82.

Pierwszorzędny Salon Krawiecki 
i zakiad uniformowy

Ja m  P laRoczara
Lw ów , ul. Batorego 34.

poleca: ma sezon v.iosenny mater. k ra ­
jow e  i zagraniczne po cenach konkuren­
cyjnych i na spłaty m iesięczne, poleca 

się rów n ież P . T . oficerom .

m  13 materace
pow in ien  być  dezyn fekc jonow anym  
i czysto wyrobiony by zapob iec tw o ­
rzen iu  . ię. m oli lub zarazków  choro­

bow ych . Jedyne źród ło  nabycia 
takow ego

KLARFELD Słoneczna 1R.
Rok założenia 1894.

Lecn fiaorgeos
Lw ów . Ruska 1., tel. 6727.

-8 *  dostawca K lin ik , Szpital* i t. p. poleca 
Po cenach fab rycznych : lustrum -uta chi­
ru rgiczne i w eteryn ary jn e, M ikroskopy 

i t. d.

V, łasna pracownia. 2560- 4

Krajow y 3160
Bank Spółdzielczy
Lwtrw, ul. Ormańska I. 16.

za ła tw ia  wszelkie transakcje 
w zakres bankowości wchodzące

Z A K Ł A D Y  C E R A M IC ZN E  I  F A B R Y K A  
P IE C Ó W  

przedt. L . i  C. H A B D T M U T H  

•SpółM  A kcy jn a  
L w ó w , ul. Senatorska 11.

T el. 466.
K a fle , P iece  i Kuchnie kaflow e, P ły tk i 
ścienr^  i posadzkowe, C eg łę  budowlaną 
w łasnej produkcji i loco budow a i fran ­

co wagon. 2886-10

HA c URA US
FARBA DO WŁOSÓW
od pół wieku w  użyciu.
Momentalnie farbuje na wszyst­
kie odcienie. Siwym włosom 

przywraca pierwotny kolor.
Spcsou użycia u Każdera pudełku.

Do nabycia wszędzie.

HiMMogiczta
Lwów
Sobieskiego 9.

Jedyna w e  L w o w ie  racjonaln ie prowa- 
wadzona hodow la zoologiczna.

Rzadkie okazy ze świata zwierzęcego.
( u j  zm injftTm un 2709-4 t

Z a c h o & L i j  B a n &  
W sp ó d z  elezy

LWÓW, ni. Sykstuska 12, *el. 67-00.
załatwia wszelkie transakcje w  zakres 

bankowości wchodzące, sprzedaje i  ku­
puje obligacje pańscwowe.

3066

Meble p o t a n i a ł y
WGT o 20% "WS

Z powodu obecnego kryzyau sprze­
daje firm a „Fam eta ‘ \ Fabryka m ebli 
Sp. z ogr. odp. L w ów , K rasick ich  18 a

M E B L E
w sze lk iego  rodzaju o 20% tan iej w  ra­
tach od 5 zł. począwszy. 2761-20

„ A  R  L i  O  S w
Spółka z ogr. odp.

Lwóv., ul. Zygmuntowska 9. 
Telefon 56.76 P. K. O. 155.611
Urządzenia zakładów przemysłowy) Ł, 
młynów, tartaków, cegielń, gorzelń, ole­
jarni, pralni i wszelkich zauiadów spe­
cjalnych, oraz wszelkie dostawy m»terja- 
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dla instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-80

lliuiiz c p i w i
„Chorfónw“

N i e o c e n i o n y
w warzywnictwie, ogrodnictwie 

i hodowli kwiatów
3158 Zamawiać u firmy

Józef Kairach
Lwów, Kościuszki 18.

Ł Ó Ż K A
moaiężne 180 zł.

K u ch en n e  
13 z ł.

Łóżka skrzynkow e tapicer. 30.—  Siatko 
w e  skrzynk. 35. Am erykanki 35.— . A n ­
gielskie 65 i  80 zł. Dziecinne JO.— . Oto­
many 6u.— . F o te lik i 45.— . 3 poduszki 
30.— . W łoBienne 70.— . W k i idy draeia- 
ne ze.— . 1/óżka potowe 28 zł. Wiesndla 

18.— . Um ywalki 4.50. 
W ytwórnia L . i  AG OesZEW SKI, Lwów , 
Łyczaka’., ska 132. ostatni przyst. trmnw.

3036-10

K A P Y  BROK 4 TO W E,
F IR A N K I RĘCZNEJ ROBOTY, 

Najmodniejsze portjery, dywany, cho­
dniki, brokaty, tapety —  w  największym  

wybór i polecają 
K IC Z A L E S  - M A R G U LIE S  

Lwów , Sjkstuska 18. Telefon 33-48.
3 1 9M

i
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Najn iższe  cen y ! N a jw ięk szy  w ybór ■ 
P łis zc ze  gum ow e m ęsk ie i dam skie 
cd  Zł. 2 0 — , —  T r e n T ik o it y  m ęskie 
i dam skie od Zł. 261— , ty lk o  u firm y

Komarin i Biincf 3103
L e g j o n ó w  3 3 ,  w  p o d w ó r z u .

en? 
CCS SS5 
13 Mas f
r v  a s

© O

e s

EJ 9 h*J

Ś w ieczn ik i z bronzu i kryształu , an ple. 
lam pki i w y rob y  alabastrowe, lam py 
b iurow e, szalkow e, sto łow e żelazka, ga r­
nuszki, kuchenki i poduszki e lek .,oraz 
w sze lk ie  p rzybory  e lek tryczne poleca n i­
żej cen fabrycznych na dogodne spłaty 

F-ma JAK Ó B  K A H A N E  i Ska 
Lw ów , K op ern ik a  2. T e l. 8-91. 3175-10

W " NERWOL
r hem ika Dra F R A N Z O S A , jedyn y  
radykalny i w yp rób ow an y  środek 

''nacieran ie) p rzec iw

REUMATYZMOWI
k łucia z pow odu  prze/,ię nenia, po ­

strza łow i, isch iasow i i t. p. 

Żądać w  aptekach Żądać w  aptekach, 

W yrób  i g łów na sprzedaż:

A P T E K A  M IK O L A S C H A
Lw ó  w, K o p e rn ik a  i.

R. Z. 1839.-
Fabryka ka oserji

i autobusów
J€z:i rncriniehi i Sha

L w ów , ul. Szpita lna I. 43 

w yrab ia  nasady na auta luksusowe stsło 

i do zdejm ow an ia  w  najnowszych faso­

nach i na w szystk ie m arki, p rzerab ia 
z otwartych aut na kryte. —  L a k ie ro w a ­

n ie  aparatem  „B u k o “  pod gwarancją. 
Naprawa resorów . —  Ceny p rzjs tepne.

2C80-10

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

MAURYCY MANN
Lw ów , Gródecka 26

T e le fm y  ‘ 8-00 i 72-81. 

D ostarcza po < euach fa b ry c  nych 
z b oga to  zaopa trzon ych  sk ład ów :

RURY GAZOWE, WODOCIĄGOWE 
I KO IŁOWE

oraz ląc/n ik i do tychże św ia tow e j 
291.1 - 1 rw y M ark i E S.

99 GXYFER‘
preoarat żelaza w płynie

dla s.iedokrw istych , u zdrow ień ców  i ner 
w ow ych  —  zw iększa apetyt i .zm acnia 

organizm . —  Cena 3 zł. 50. 

G łó w n y  s k ła d :
Apteke Somraersreina
Lwów, Janowska 2. Tel. 33-75.

radyka/nże
usuwopiegi:
op a łen / zn ę.

z / n cn rcz J ri 
tir o t va t/ y  

cery.

O

c
- <u S)
T3 03C3 

U r-ł
w  S

boc5
£

Wa ne tylko do św ąi wiglkanacn^ti!!!
Celem  p on ow n ego  w p row a d zen ia  p rzedw o jen n ej m irk i obuw ia 

„ Ó 0 L I A T “ sprzeda jem y
OBUWIE MĘSKIE G00YEAR

Z
A  50 półb ic. lak ier. f l i  E * 90
S fi półbuc. b rązow e y l

H półbuc. czarne L i t
W  buciki całe

, B ER G IR A  LUOW, *\ TffVDBnalSKi 1.

OBUWiE DAMSKIE
Pan to fe lk i lak ier. 

P an to fe lk i luksus 
P an to fe lk i spo rtow

Dom Towarowy

N

? J r

*<

U w a g a  ! Sprz sda iem y ty lk o  po 1. parze. 3102

R A D j O -LE M AT s k ł a d  A P A R A T Ó W  i  s p r z ę t u  R AD JO W EU O  
L w ów , ul. P iłsudsk iego 9. T e l. 83— 27. 

poleca: aparaty odb iorcze różnych typów  m iędzy innem i trójk i Ph ilip sa na g łoś­
nik, D etektory, jedno i dw ula inpowe wzmacniacze.

SPR ZĘ T  RAD .TO W Y najlepszych w y tw órn i k rajowych  i zagranicznych. G łośniki, 
Prostow n iki, A p ara ty  anodow e i lam py św ia tow e j m arki „P h ilip s ". Ładow anie 

akum ulatorów  z wypożyczaniem .
1608-20

C ensnTna reprezentacja na Województwa 
Wschodnie, fabrycznie nowych, amerykań­

skich maszyn , ,L .  C . S M I T H “  f firma 

Lwowska Centrala Maszyn Biurowych

„SYSTEM *1
Lwów, ul. Słowackiego 2. - tel. 5-23.

rnmm z u  mleczarski
Ul. Listopada I. 21. — Telefon 19-51.

sprzedaje m’eko pasteryzowane, śmietanę, masło deserowe i ku­
chenne, wykwintna sery, miód górski i pc dolski, jaja i t. p. we 
własnych sklepach przy ul. Na Bajkach 27, Małeckiego 1, Piekarskiej 
15, Mickiewicza 26, Poćlewskiego 1 i Zyblikiewicza 5 a. "

POFT WIOSENNE ZASIEW/
poleca s ią i

Saletrę chilijską 
Sói potasową 

Siarczan amonu 3088
Mączki kostne 
Nawóz ogrodowy „Chorzów 

Żapr:.wę nasienną „Uspulun6 
ZeliG-zi.irna Zelio-pasta przeciw m szom i szczurom.

J ó z e f  K A R R A C H  Lwów, ul. Kościuszki 18.
Cerriiki i prospekty dar no i opłatnie.

Supeifosfaty 
Tom a syn ę 

Azotniak 
„Nitrofos"

Saletrę wapniową 
Paszę wapienną

FSIZEIISBW
w C!@ch»ch.

Pierwszr światowe zdrojowisko 
bor: winowe.

Siynnz uzdsowbko da chorób 
kobiecych i chorób serca.

Źródła obfitujące w kw. węglowy; 
w bitne solanki glauberskie.

Leczenie chorób krwi, gośćca, 
skazy moczanowe), otymści, 

zaparcia.
Z p cząikiem i końce n sezonu 
znaczna zniżka ęen kąpiel wycb 

mies:kań i utrzymania.
Drospekty i inform eje wysyła 

na żądanie 3 i9 «

K u r Y f r w  Iti- ig

M A T E H J E  MEBLOWE,
dekoracje, tapety

l
a

I
I M iniii pi- Smolki 4. Tel. 4U09 
LU lU Ul, ul. Kościuszki 20. Tel. 19-85

v  7 L a j f ó fL 6 z e

/ $ tt. fU z id it. n a

jiŁ  ¥£aticAi Z,

Posadzkowe płytki Kamionkowe 
—  ok adziny ściern e f jansowe 
(flizy) rury kamionkowe i beto­
nowe —  co tarczają na taniej

H o r s z o ^  s k i  i S k ?
Skład materjałów budowlanych 

Luidui, Bou h Pda 3. Te-ef. 17-M
32 7

Do kina nPAŁACE*
za darmo

KONASIEW-ICZ STA NISŁAW, ni. Kra­
sickich.

PREJSSOWA STE^ANJA, ul Sądowa. 
SCHOENBACF U., Słoneczna 22. 
JÓZEPEK STANISŁAW, Kłeparów. 
Dr. ZAORSKI, Winceniego Pola 12.

Birety tą <ro odebrania 
cji mfaón nie mię tey 
pi zednotadirtem.

10 a

C L . Sl OtiŁOSZIiu-.; %s wicrsi r-snaita wy milimetrowy (gier. 30 mm.) pgiusaoaie rwy kle *_ tekstem 15 ta wiefw 1-npalŁ milimetr# wy (sser. 60 ram.), aa- 
dodane 40 gr„ sa wiersi 1-sgpslŁ m Ułmetrowy (sser. 00 mm.) po hrorlee 48 as wtem l-t*palt mflimetrawf f* w  6* -rm.) w tekórl,# fkrenikt, nW 
Mrtsar) 88 gr„ u  wlrrw 1-enalŁ milimetrowy (ner. 60 nur ) w artyfcahtb 100 gr„ la w iem  l-«rp%>Ł młlimeżn Wy 60 mm.) na pierwsrej j jm t tW rr_ tńbm  oglo-isenia (a I n *  10 — * * ------’ ' * . . . . . .  . -- . . . .

—j htb ptsaśr gr.
tla ra riywa ™  gr. k ip u  i spraedtw b  głowo I I  gr„ maf-nwa ĵałne, koreopoa4eiK)o I ftyip Mm aa alowo 13 gr„ Alt potraetafeeytAi 
OgloweaU  dl t» - priyjmajjemy rylU aa girtówkę. Cala eta— -v oglosMaurwa 300 d., cała atre X tefcatowa 600 Ą , cala gtrona ęo4 w

•m aa 4
■Uwidem O-aaa  ̂ 700 aL Ogłegaeala **mie-"»-re CO pree. droisae. Za ogAsaaniti w -ta jn i nutrreLtaem, i ' t  aaakna
K  | oc. WpowtedsłaK W aa t^a iM w y Jn k  da pnerjmnjemy. Pwta r u l i d a  nie k a d ta jm i,  — Bwaaa Aalnmnj 
iiongw (ggpalt), tekstowe na 1 * »T  (eipal!/).

Stojąco i i o! nwaieni 
aglggąanlawa cg padmeli

i, orgLarui Wydawnictwa „Kasety Porannej", paa a ogr. odp. pod zari. J. P GO we L w e w i: thlp, red. fiłl rvfkZ- i ai.a.ł o  i> i
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